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KIJRJER WILEŃSKI
N IEZALEŻNY DZ IEN N IK  DEMOKRATYCZNY
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I nasze winy... — Książka litewska w przecięć u wieków. — Telewizja 
i jej perspektywy. — Jubileusz Kazimierza D em bow skiego.— Wystę­
py laureatów. — Pełna tabela wygranych — KOb»ETA M  ̂ GŁOS.

Eden zatrzyma się 
na 3 godziny w Pradze

LONDYN. (Pał). Urzędowo1 ogłoszo­
n o  dziś. że m  m iste r Eden [powracać b ę­
dzie z W arszaw  y do  Londynu przez P ra
«ę-

M inister E den w yjedzie 7 W arszaw y 
w e środę 3 kw ietn ia  w ieczorem . P rzybę­
dzie do P rag i we czw arlek 4-go kw ietn ia 
ra n o  i pozo stan ie  w P radze 3 godziny, 
aż do odlotu  sam olo tu  do Londynu.

W  ciągu  tych  k ilku  gdziln p o sto ju  w 
Pradze m in. E den od lu d zie  konferencję 
z m in. Beneszem.

Konferencji* Edena
LONDYN. (Pat). R euter donosi: Mi­

n is te r Eden uda się do P aryża sam olo 
te rn  dziś o  godz. 16. Spotka s'ię Lav:dem 
ju tęo  i ibędzie z n im  na śn iadan iu . Roz­
m ow a trw ać będzie popołudniu . Z Pary 
za Eden odleci w niedzielę 24 b. m. do 
A m sterdam u gdzie spo tka się z Suvi- 
chem  j S im onem  w d rodze do Berlina.

I ONDYN. (Pat. R euter donosi: am ­
basador ZSPR M ajskij odw iedził dziś ra 
no Foręign OlTice i rozm aw iał z m inist 
rem Edenem

Elf n or?vbyf do Francji
LL BOI RGET. (Pat). Lord piersęcł 

prywatnej 1 d ei przybył tu o  gotlz. 18.27. 
Na lotnisku powitał ministra angielskie 
go przedstawiciel ministra spraw zaar 
Lavah .

1 '

Laval c doienfacb 
Dslityrznyrh Franeii
PARYŻ. (Pat). H avas donosi: Laval

w przem ów ieniu  z okazji ra ty fik ac ji u 
m ów rzym skich  podkreślił, że Mu-ssohni 
■dąży do zbliżenia W łoch z Jugosław ią. 
Bez tego znużenia n ie  m oże być s tab ili­
zacji stosunków  Jestem  zdecydow any, 
m ówił Laval, urzeczyw istn iać nicodzow 
ne zbliżenia W  1931 r  jeździłem  do Rer 
łi'na w 1935 r. po jadę do  Moskwy. Chcę, 
aby F rancja  by ła  silna i pew na swego 
bezpieczeństw a. Pod egidą Ligi N arodów  
Francji) spełn iła obow iązek swój czuj- 
ności.

Nie pow inniśm y n ig d y  rezygnow ać z 
dążeń do urzeczyw istn ien ia ideałów  p o ­
koju. F ran c ja  pozo&tała s ilna i u trzym a 
dokoła siebie sieć sw oich p rzy jaźn i i so 
jus.* ów

Rada Ligi Narodów 
zbierze się w kwietniu

Gl NF.WA, (PAT). —  Sekcja Inform acyjni. 
sckrcŁui jatu Ligi Narodów kom unikuje; P rezes 
Rady big i NarodOu Tevfik Ruszdi A rras posła 
now lt, że Rad.. Ligi zbierze się w ciągu pierw sze 
go tygodnia kw ietn ia na sesją nadzw yczajna, 
te lem  rozw ażenia n o tj przedłożonej przez rząd 
francuski. D okładny icruiin posiedzenia rady 
ustalony będzie później.

Gdzie slą odbędzie 
druga kenfer. mmsfrów

PARYŻ. (Pat). W edług o s ta tn ich  m- 
fo rtnacy j druga k o n fe m ic ja  k o m u ltacy j 
na Framcjii, Anglj; j W toch, po pow rocie 
m inistrów  angielskich  z Berliiia, od b ę­
dzie się w Como

St. Z)edn. zbrolą Sie
Wa s z y n g t o n , (p a t j . —  K o m isja  w o jsk o  

wa w izbie Reprezenłam ow  zatw ierdziła jedno  
głośnie p ro jek t ustawy upow ażniajitey dt p arta  
men i w ojny do budowy 6 -ciu potężnych baz Rn 
rtlejyeh d la  obrony granie Stanów Ziedn

Sprawa Kłajpedy będzie omawiana 
w rzasie wizyty angielsKiej w Berlinie

„Times* radłi wyrównać żądania niemieckie
LONDYN. (Pat) .,T im es‘- podk ieśla  

doniosłość rozm ow , jak ie  odbędą iiniiłi- 
slrowtie angielscy w Berlinie i czyni a lu /  
je co  do  roz-szerzeaiia płaszczyzny roz­
mów nie/tytko n a  p ią tą  część trak talu  
W ersalskiego, ale równiidż na  inne post a 
now ienia trak ta tu  pokojow ego. D ziennik 
w ym ienia p rzy tum  sprawę Kłajpedy, ja ­
ko w ym agającą zała tw ien ia i tw ierdzi, żtt 
sprawa przyszłości Kłajpedy winna być 
om ówiona m iędzy m in Sim onem  a kan

clerzem  H itlerem .
„Czy Niem cy są zadow olone z obecnego 

stan u  rzeczy, zapy tu je  dziennik , czyteż 
jost to jeden  z punktów , gdzie dążą one 
do n yrówinania. Jeżeli tak  jest to byłoby 
tysiąckroć lepiej odbyć starania do wy 
równania drogą porozumienia, aniżeli 
poprostu czekać dopóki upragniona zmia 
na nic zostano podjęta innem i środka 
m i“ .

Echa deklaracji Simona w parlamencie
Zdziwienie we Francji

PARYŻ. (Pait). Z dobrze p o in fo rm o ­
wanych k ó ł politycznyc.u in form ują, że 
dek laracja , jak ą  w czoraj Simon złożył 
w izbic gimim w spraw ie ew entualnego u- 
działu Niem iec w konferencji, m in istrów  
W Bryilanji, F rancji i W łoch w Como, 
jaka m a się odbyć po1 pow rocie angiel 
śkich u iin islrów  z B erlina nieco zdziw i­
ła iram cuską o p in ję  publiczna

Kola te  sądzą, że konferencja z Ni cm 
ram i m oże się odlbyc, a le  dopiero  po kon 
suJlacjach trzech  m ocarstw . P rocedura  
ta w ypływ a z układów  zaw artych  m. fcu. 
w duiiu 7 słye/jnia i 3 lutego. P ierw sza

narada jes t przew idziana na sobole 23 
m arca.

P rzed  podróżą .Simona do Berlina u- 
stalono  już term in  d rug iej n arad y , b ar 
dziej może decydującej, poniew aż na.stą 
pi ona po wizycie brytyjskiego^ m in istra , 
k tó ry  om ów i 7. k ierow nikam i Rzeszy 
wnioski opracow ane w spólnie przez trzy  
rządy, Rozm owy trzech m ocarstw  w Co 
mo u zasadn ia  isi ęzarów oo w zględam i te 
chnicznem i jak  i p raw nem i. D opiero po 
tej konferencji 1 w następstw ie wyników 
osiągniętych w B erlinie będzie m ożna 
norm aln ie rozw ażyć m ożliw ość sp o tk a­
n ia  z delegatam i Rzesze.

Umowa poisko-niemiecka 
przykładem bezpieczeństwa

Argumenty „Diplomstcsche Politische Korresponcfentz**

przeciwko nocie francuskiej
ttlU L IN  (PAT). — Urzędowy organ m inister 

stw a spraw  w ewnętrznych D iplom atische Poli- 
łiscuc K orrespondentz. polem izuje z  no tą  ira u  
uską, w ystępując przeciw  odw ołaniu się  rzą 

du francusk iego  do  dek la rac ji o  row nuopraw nie 
niu Niemiec, podpisanej w grudniu  32 roku  
przez 5 m ocarstw . I>eklaracja ta  o p a rta  była, je  
szczc nu idei rozbrojenia, k tó ra  została tyincza 
sfm  przez mocarstwą, defin ityw nie zarzucona.

Korespondencja. pou obije się da le j na  urno 
wq polsko —  niem iecką ze stycznia 1934 roku, 
i tw ierdzi, że um ow a tu usunęła m om enty nuj 
silniejszych napięć w E urop ie  W schodniej t 
.nogla się stać  w stępem  do  system u bezplcezeń

siw a uw zględniająca uzasadnione zadania F ian  
c jk  gdyby podstaw y te j myśli zos.aly  rów nież 
gdzieindziej zrozum iane. Pow ołując się na kil 
kak ro tue  o fe rty  kanclerza H itlera  do  F ranc ji, 
korespondencja podkreśla, że rząd francusk i 
pom inął wiele okazy), z których w yniknąć mog 
ty bardziej poraw ne 1 korzystne ułożenie się 
stosunków  francusko —  niem ieckich. Jeśli Pa 
ryż nie chcia ł tego, to  niemi, obecnie p raw a za 
rzucać Niemcom niedozw olonych m etod t ca 
udarów .

W końcu korespondencja, zauw aża, że nota 
francuska budzi wątpliwość co tlo szczerej wolt 
F ran c ji by doszło do  -odprężenia.

tfar lotnsków dla Marszałwa Piłsudskiego

1 Sity Potk Lotniczy w W arszaw ie o fiarow ał Panu M arszalkowi Piłsudskiem u w dniu Jego 
nuenin precyzyjnie w ykonany model sam olotu. Na zajęciu  — delegacja 1 -go Pułku Lotniczego 

z d r ą  Pu łku  na czele przybyła do Belw ederu celem w ręczenia daru

SfJ3d£iewaje żądania 
Hitlera

LONDYN. (Pat). „D aily  T eleg iuph" 
donosi że kanclerz H itler w rozm ow ie z 
miin. S im onem  w ysunie następu jące  m i­
n im alne żądania n iem ieckie:

1) Armja lądowa wysokości pół mil jo  
na żołnierzy.

2) Lotnictwo wojskowi równe frau • 
ruskim sitom napowietrznym.

3) Marynarka wojenna w wysokości 
1/3 floty W ielkiej ifrytanji.

1'apfeź nawołuje 
d$ utr?ymansa pokoJu

PAR^Z. (Pał). P rasa  donosi z Rzytmo 
źe Ojciec Święty kończy opracow anie en 
cykliki o konieczności u trzym an ia  poko 
ju W encyklice tej m a być uw zględnio 
»a obecna sy tuacja  polityczna na  teren ie 
m iędzynarodow ym .

Japsnla wyczekuje
TOKIO, (PAT). — Agencja ltengo dornkd, że 

sianou  isko Jap cn ji w  zw iązku z sy tuacją  w ytw o 
rzoną przez ośw iadczenie N ien .iet o dozbrojeniu  
pozostaje bez zm ian. Japon ja  będzie p row adzi 
ta w dalszym  ciągu puliłykę w yczekiw ania. — 
Spraw a rozkro jen ia  Niemiec nic była w cale po  
rutiznna z dyplom atycznym i przedstaw ipeląm l 
Japonji- zagranicą, ani przez Niemcy, ani przez 
żad-.c z m ocarstw  sygnatariuszy  trak ta tu  w er 
solskiego.

—0<)O-

Fundusz dla lotnlczkl 
Pol Ti

WARSZAWA. (Pat). Dnia 21 m arca 
b . r. odbyło się w Belw ederze pod prze­
wodnictwem  panj m arszałkow ej P dsud  
skiej, zebranie kom ite tu  budow y sam o 
lotu k u  czci ś. p . Żw irki i W igury. Ze 
spraw ozdania z działalności kom ite tu  wy 
nika, że ogólna sum a w pływ ów d o  dn ia  
1/ m arca b. r. w yniosła 55.871 zł., zaś 
ogóm a sum a w ydatków  do dnia 17 m ar 
ca w yniosła 47.233 zł.jŁczyli ogółom w 
posiadaniu  kom ite tu  Obecnie jest 8.637 
złotych.

Pozostałą kw otę w sum ie oko ło  10 
tys. zł. postanow iono przeznaczyć na  
fundusz stypend jalny  dlo lotnicziki Po) 
k i.

Parafia pslska 
w Soontadi

GDAŃSK, (PAT). — Czołowy kandydat listy  
polskiej do rady m iejskiej w Sopocie ośw iadczył 
że k u rje  b iskupia zgodziła się n a  założenie osob 
«ej pa ra f j ,  palsk iej w So.pocie, Po.Ionja polska 
przystąpi^ do budow y własnego kościoła pot 
ski.igo.

~«0 <ł—

Ukratncv w dnfn tmieniii 
M t̂rsTałk.i Piłsudskiego

TARNOPOL, (PAT). — 2  Inicjatyw y polsko 
ukraińskiego związku, w Tarnopolu odbyta s ię  
w sa li rady m iejsk iej w T arnopolu  uroczysta 
ankriem ja z oka.zjl im ienin M rrszalka I* i L ud  
skiego przy  udziale tłum nie zeb .ane j publiczno 
Sc.i, ni. In. duchow ieństw a obu obrządków  k a to  
liókich:

Przem ów ienie w stępne wygłosił prezes poi 
sko —  ukraińskiego zw iązku prof. Stanisław
Sz itajskl, k tóry  zaznaczył, że na Ierenie T an io  
pola po raz  pierwszy odbyw a się w spólna aka 
dem ja ku czci wouza narodu , zorganizow ana 
przez Połaków  i Ukraińców .

Skolei re fe ra t poświęcony pracy n lepod 'egk  
śd o w “) M arszalka wygłosił w iceprezes tegoż 
związku. \Y akadem ji wzięło udział około 800 
osób, w tom połow a U kraińców z m iasta  i  pc 
w latu.
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Sejm uchwalił szereg nowych ustaw
\ v ARSZAV, A. (Pat). Spraw a ustaw i 

o pełnom ocnictw ach  była ośi udkiem  za­
in teresow ania dzisiejszych plenarnych  
obraiJ Sejmu. Zgrom adziła <w» praw ie 
cały  rzad, w icenFiiiislróiY i ivy/szych u- 
rzęduilków oraz korespondentów  zayr.i 
n icznych.

Na wstępie Sejm stwierdzi? \vyi§aśmę 
ce m a n d a t u  posła k o m u ni s ty czne go  Wac
ław;. Rożka, k tóry  nie uczestn iczył w !a 
sikolei po>siećzeniac.h Sejmu.

l / s ta w ^ o upowaiżniei ł iu Pre zydent a  
Rzeczypospol i te j  do w y d a w a n i a  roz-por/ą 
clzeń z mocą  ustawy re f e row ał  pc.seł P as  
clialski, k tó r y  zaznaczył ,  że w p o r ó w n a ­
niu z pod  obu emii u s t a w a m i  z iat itl>i< g- 
ły ch  zosta ła  o n a  •ograniczona ti  Ikn- e-o do 
czasu  dz ia ł an ia  ipe łuomooni r!w.  Stoi to 
w zw ią zk u  z •zaawansowaniem p rac  nad 
p r o j e k t e m  n o w e j  u s t a w y  kon>l\- .uay jnej 
k tó ra  w raz ie  wejśc ia  w życie,  p rzed  zwo 
ła n i om  S e jm u na  sesję zw ycza jna  spnwo 
dow nhiby wygaśnięc ie  p e łn o m o c n ic tw

Polem p rzem aw ia  li opozycjoniśc i
Od;po',vi( dział opozycji sp raw ozdaw ­

cy Paschalski. G zelw crlyński pytat. po 
co . uchw ałam i pełnom oi niclw a, .skoro 
dekrety  nie za ła tw iły  do'tvchczas cało- 
k-s/tallu zagadnień gospodarczych. Pais 
chal.ski zaznaczył,jże dekrety  nikt /ah rtw i 
ły rzeczywiście sprawy wszechświatów** 
go kryzysu i nigdy jej nie załatw ia, ale 
to nie jest powód, dla którego m lelihyś 
1111 odiiłtowić rządow i petnom ocnictw . Z 
Czernickimi zgadza tsrta że rzad musi o- 
p ierać  się na zaufaniu  mms, ale niesłusz 
ne jest w ysunięte  przez C zapińskiego ró 
w nan ie : sejm  —  lud. C lem enceau, m ó­
w iąc o- zagadnien iu  rządów deniokratycz 
pych. tw ierdzi, że sprow  adzaj:i się one do 
fikcji, rządzi bow iem  nie lud. a tytko 
zm ieniające się wpływy o fięarcliij p ar 
lam entu rnv cli. Obóz m ajow y nie ohaw ia 
się odpow iedzialności przed h isto ria , co 
więcej, każdy z nas poczy tu je sobie za 
historyczny zaszczyt należenie do tego 
obozu.

Popi iwkę (,z( t werlv u-.kie.go odrzueo 
no, a całość przyjęto  w śród okla-Kow w 
2 i 3 czytaniu.

D alej przyjęto po k ró tk ie j dyskusji 
nowelę do ustaw y o w \ k u p ie . gruntów 
przez d robnych  -dzierżą1 wców rolnych. 
Popraw kę Świrjltikow,sikog.O‘ (PPS) w spra 
wio udzielenia dalszych ulg dla dzierżaw 
ców odrzucono.

Skolei p rojekt ustaw y w spraw  i f jnO 
eatorjum  m ieszkaniow ego dla bezrobot 
nyeh zreferow ał Jeszke (BI1WR). Opada 
(ki. nar.) w niósł rezolucję, aby  przyj;)1 
zasadę, że m ieszkan ia zajm ow ane przez 
bez robot nych winny być opłacane z lun 
dtiszów publicznych. Sam projekt usta 
wy Osada uw aża za sprzeczny z, konsiy 
lucja. Za ustaw g wypow iedzieli się Paw­

lak  ( \P R ) , ks. Szydelski (klub chrześci­
jańsko  - spo łeczn i) oraz Feler (PPS), 
P rzem aw iali jeszcze Czę.śeik (ehrz ki. lu 
dowy) Som m ersłein  (kl. żyd) j Rozt nberg 
(kom unista), k tó rem u  po trzy k lo tn e in  
przyw ołaniu  do rzeczy m arszałek odeb­
ra ł głos.

W glosow aniu w obu czytaniach u- 
staw ę przyjęto. ,a rezolucję O -ady o d r/u  
eono.

.Nas lępni i -  j i r / i  j ę t o  w 2 i k e m  c z y t a -

W  d n iu  21 m a r c a  b. r, p o  k r ó tk ic h  l e c z  c i ę ż k i c h  c i e r p i e n i a c h  r o z s t a ł  z t y m  ś w ia t e m

5 . t
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właściciel apteki w W ilnie I d ługoletni członek Stowarzyszenia Kupców  
I P rzem ysłow ców  Chrześcijan w  Wilnie.

N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e  o d b ę d z i e  s ię  d z i ś  w  s o b o t ę  o g o d z .  10 ej  r a n o  w  k o ś c i e l e  
»w. K a z im ie r z a .  O d p r o w a d z e n i e  zwłok, n a  m i e j s c e  s p o c z y n k u  n a  c m e n t a r z  p o  B e rn s r*  i 
d y ń s k i  o d b ę d z i e  s ię  t e g o ż  dn*a o g o d z  1.6 e j

O  t y c h  s m u t n y c h  o b r z ę d a c h  z a w i a d a m i a  c z ł o n k ó w  S t o w a r z y s z e n ia
Zarząd Stow. Kupców  I Przem  Ch^ześclian w W ilnie

RZYM. (PAT). — K orespondent agencji' Ren 
te ra  donosi: P odsekretarz  sianu  gen. B aistroechi 
oSwladoBjł w parlam encie, że m d  wioski po  
stanow ił skrócie term in służby w ojskow ej, w j 
noszący obeesiie 18 miesięcy.

(ien. BiwMruerhi doda!, że nie nask .p i lo w

Konferencl? w sprawie budowy kościoła 
Opatrzności Boż sJ

W ARSZ' WH. (PAT). - -  Dziś odbyła się z 
inicjatyw y i pod przew odnictw em  m arszałka 
Świlałsktego konlerencj-ą w spraw ie budowy 
św iątyni pod wezwaniem O patrzności B i/c j  w 
W arszaw ie. P rzybyli na n ią  prezydent W arsza 
w v ,.reprezentanci federacji spełnienia ro tu in  
narodow ego liudowy kościoła O patrzności Ilożej

Składki w szkołach są śc’śle dobrowolne
Polecenie Ministra W R. I 0. P.

W \USZAVVA, (rV T |. — Wnb< o lieznyeii skarg  
rodziców dzieci, uczęszczających do szkół na 
przeciążenie składkam i na  różne cele szkolne 
i społeczne, przyezem  niektóre szkoły nadają  
tym składkęm  eliarak er obow iązkow y, m inister 
WK. i (fP. polecił przypom nieć podległym urzę 
dom . dyrek torom  \ k ierow nikom  wszystkich 
szkól r.góinokszinieąeyeh. średnich, zawodowych 
i t. d., że jedynie obow iązującą w szkołach tych 
opicia jest iak  zw ana taksa  adm in istracy jna, 
natom iast w szystkie inne sk ładk i jak  rów nie i 
zb iórki finansow e, choćby uzasadnione wyeho 
wo.wozo na ecie szkolne łub  społeczne, w inne

mieć ch a rak te r ściśle dobrow olny, a  niezuplaee 
nic ich ule może w żądnym  w ypadku pociągać 
jakichkolw iek kon.sekwcneyj d ia  uczniów.

Zgon papieskiego 
egzarchy w ZSRR.

Po zaręczynach na królewskim zamku w Stokholmie

W U kraińska prasa  lw ow ska donosi o  zg in ie  
v W iatce ks. Leonida F iodorow a, papieskiego 
egzarchy obrz. w schodniego w Rosji.

Zm arły był z pochodzenia R osjaninem  i po 
opuszczeniu swego k ra ju  przeszedł na katoli- 
ryzra. o trzym ując św ięcenia kap łańsk ie  i rąk 
bułgarskiego biskupa. Następnie ks. Fiodorow  
w stąp ił do zakonu studytow  zam ieszkując w 
15 >ś.nji. Po w ybuchu rewolucji w raca do Rosji 
gdzie pośw ięcił się pracy m isy jnej w śród Ros 
jan . W tvm że roku ks. F iodorow  został przeiz 
m etropolitę Szeptyckicg t (a właściwie panicza) 
m ianow any eg rarehą obrz. wscb. w Rosji.

Nie dtugo cieszył się możnością, pracy nowo 
m ianow any egzarcha. A resztowany przez bo+sze 
wików zoslat w ciągnie !/ do procesu ś. p. b pa 
C i opia ku i skazany <na więzienie, a następnie 
osiedlony w Wliatee gdzie leż i zmarł.

K ilkakrotn ie iRzvm stora! się o zwolnienie 
swego egzurehy, loez zaw-s ze bez skutku.

Giełda warszawska
WARSZAWA, (PAT). Berlin 212,85—<213 85— 

211,85. Londyn W ,31 — 25,44 —  25.18. Kabel
pół pól. P aryż5,30 i pó ł —  5:33 i 

S4.97 i pół — 35.00 — 34,89. Szw ajcar ja 171)07 
- -  172,10 — 171,24

D olar 5.27 ,i pól. Do4ar zł. 8,91. Rubel 4,55 i 
pół. Czerń ońce 1,30. Budowlana 40.50. Dola rów 
ka. 53.40.

Mljonerka, 
która nie znalazła szczęścia

niu p oprą  \v‘ki do osła wy o ma ja tk ach  hy 
3ych ziem.silw i hy-łyeh zrziHs/aij piihlicz 
tto-jtraw nych. Zimiany sonaclkio do tfefbti 
wy o  praw ic aittor.Sikieni Sejm po refera 
cie posła Rtihla odrzucił. 's ;1 zak-oóc/a 
nic p rzy ję to  w 2 i 3-em czy laniu usta wy
0 dodatkow ych krc‘dvtacli nu r. l9.‘>2-3>
1 1 9 3 3 -3 4

Po o d c /y lau iu  i o tcrpeiacyj następne 
jfosiedzanie m arszałek  wyznaczył ita so 
hole. godz. 10 rano.

Zapowiedź powołania nowych roczników 
do wojska we Włoszech

W przyszłeści 18 miesięczna słułba w wojsku ma być skrócona
ezusie obecnym  woln e sy tuac ji w E uropie. — 
Nie m ożna mówić <1 w prow adzeniu w życie tej 
reform y, an i naw et o  dem obilizacji roczników  
pow ołanych niedaw no. Możliwem jest, pow ie­
dział gen. B aisJroeehi. i c  naw et luue  roczniki 
bedą powołane jeszcze do  w ojska.

Pomnik Legionów 
Polskich na Węgrzech 

Jutro odsłonięcie

w AYirszawie i inni. 1P 0  w ysłuchaniu referaln  
p js la  Miedzińskicgo i po dyskusji m arszałek  
sejm u skonkretyzow ał wytyczm zm ierzające 
pi.zedewszystkiem do ostatecznego ustalenia 
m iejsca budow y oraz zbadania, jakie  istnieją 
realne możliwości finansow e, mogące „sprawę bit 
iowy kościoła posunąć naprzód.

WiAltSZAWIA, !‘ \T  . \V dniu 23 Inn. wy 
jożdźa do Budapeszlu na uroczystość odsłonie 
cia pom nika 1 egjonów Folski.di detegaeja w 
■składzie wuj. Belina 1’rażmowsKiego. kpi Tez. 
Synka i członka zarządu gł. zw. legionistów płk 
dypl. P roe!»er|P  Odsłonięcie ''.pomnika odbędzie 
się w niedzielę dn ia  £4 b m. przed południem .

4’ode.zas nroczy.sto.śęi wygłosi przem ówienie 
w aj. Belina Prażinow ski ora? m in ister spr.awied 
l.iwości L azara, który  Iłtalzie reprezentow.at r /ad  
węgiertiiei.

Demonstracja 
bezrobotnym w Angiji

Rannych 80 policjantów
I ON DYN, (BAT). Di tys. bezrobotnych w 

inaibstwie Monnnnr li iifnrm uw nłn poeiiód w oko 
liry  A bertillery. celem zaprotestow ania przeciw 
ustaw ie o bezrobociu. (Idy policja usiłow ała 
rozproszyć tłum  przy poimwy p. b k. manżfe.s4an 
oi obrzucili jii .„•mileniami. Brzeszlo HO rannych 
policjantów  um ieszczono w szp ita lu . W krób-e 
przybyły posiłki policy jne I n iau llcstan .ów  roz 
proszono

Kronika telegraficzna
-  S P A L I Ł  S I E  W O I ż N O P I .A T O W IE C .  —

W czasie ćwiczeń pow ielrznycb, odbyw ającvcb 
się w Bresl w odnopłatow iee francusk iej mary­
narki w jjeu n e j / niew yjaśnionych dotycJiczas 
przyczyn zapylił się w pow ielrzu. fi osób 
załogi zginęło na miejscu

—  ZDERZYŁY SIĘ 2 SAMOLOTY. Pod ( z. ug
fe  w prow incji Dżehol w: kulek gęstej mgły zde 
rzyty się w pow ietrzu dw a sam oloty. 5 osób 
w tej liczbie oficer m andżursk i, p -niosło 
śm ierć nu m iejscu.

Acłjunktovzi Z akładu Far- 
m akognozofji U .S .B . p .  Mgr. 
J. Weientemu z p ow od u  
przedw czesne) śm ierci jego  
ukochanej córeczki, w yrazy  
najszczerszego w spółczucia  

Żydowskie Akadem 
Koło Farmaceutów 

przy U. S. B.

PRZEGRANA
odcinku nowej powi.esci Jana

Pierw sze oryginalne zdjećie z uroczystości .za ręcz.ynowych w szwedzkim dom u krolew sk m, 
p rzedstaw iające członków lodziny królew skiej. Od lewej strony ku praw ej sto ją : księżniczka 
M argan ia duńska książę Karol szwedzki księżn iczka Luiza szwedzka, księżniczka Ingeborga 
szw edzki, następca tronu szwedzkiego Gust iw Adolf. Siedzą, księżniczka Helena W iktor ja, 
siostra króla angielskiego Jerzego, księżniczka A ngrida, naslepca tronu  F ryderyk , królowa 
(jiuuska A leksandra. Królowa A leksandra niebaw em , po uroczystościach zaręczynow ych zacho­

row ała i m usiała poddać się ojwraeji.

IWkrótce rozpoczynamy druk w  
Kuszla i Eugcnjusza Bałuckiego p. t.

PRZEGRANA
jjesł to niezwyk t  interesująca powieść młodych pisarzy polskich, 

trzym ająca uwagę czyte nika od początku do końca w  n esłabnącem 
nap:ęciu. Akcia  —  żyw a  i barwna — toczy się w  Warszawie i naj- 
biiższei oko cy. Treścią powieści są przygody młodego reemigranta 
Polaka. identyfikowanego przez słynny w yw ia d  angielski /ntekgence 
Eervis z  ukrywającym  się szpiegiem angielskim.

R ols
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ci e n 
bfisl 
He r 
(łzy 
a ni 
łesi 

poli 
fdc

W  połow ie ub. roku  m iljoncrka am erykańska. 
B arbara H ultou wyszła zam ąż za księcia Al 
Mdieani. 1P 0  tygodniu prasa angielska i am< - 
rykańska pełon była sensacyjnych opisów o  
ucieczce ekscentrycznej m iljonerk i ort swego- 
m ęża. Porzucając swego męża w I.ciul .n ie. na 
pisała do niego, że: „W  zw iązku z nim ni<

znab zła szczęściu, o klórem  in .i.zv ła“ .
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Nu dzien w. Józefa złożyła „Gazeta 
dolska iv darze  Wielkie m u Solenizanto­
wi w kładkę ró lenską  —  cykl artykułów , 
p ijanych  przez p iorą w ileńskie i prz.e- 
nikiPęłych jedną m \ ślą j jednem  uc?u 
cieni w stosunku do rzeczy nam  'bardzo 
bliskich. L ektura le j całości nasuw a pew­
ne refleksje  o d y s p r o p o r c j i  pom ic 
dzy situ  naszego  w spólnego p rzekonan ia , 
a m ożliw ością przetw orzenia go w czyn. 
Jesteśm y wszak bezsprzecznie zgodni / 
po lityczna tezą artyku łu  p. S. W. p . t. 

fdea
..U iliiji >i'ać się pow innn uielylko la tarn ią , 

ale i skarijnieą kn lta ry  polskiej, «tw ir ta  dla 
Żywiołii«o tw orzących się na ziem iach daw nej 
t.llw y m łodych k u ltu r Sodowych. W ilno musi 
posiadać sltę a trak cy jn a , k tó ra  spow oduje, Ze 
kolt Mai o aw n rj Rzeesrj pospolite j zadźwięczy 
u lety lko  w dźwlękiich po lskiej mowy**.

Na ten  saan to n  nastro jony  jest koń  
row y ustęp  a r ty k u łu  p. Naignr..ki-ego p !
, W ilno a N adbałtyka":

-A m hlcją W iłna jest, bj o le tjlk o  stać sle 
kopeiiLS/kiem prow incjonalnym  J kulą u nogi 
łej R/e,■/pospolitej,, lec/, by stać s!c elem entem  
tw órczyni je j p o tę g i1.

Do tych  tsąmych tez L wniosków pro- 
wadzi w sw oich  fachow ych wyw odach 
gospodarczych p Swiant, wie z, :t p. Pot 
czyńska, p isząc o  budżecie m. W ilna, 
tw ardo  staw ia żądanie, by in teresy  i po 
trzeljy W ilna znalazły uw zględnienie w- 
dzńafalności Rządu w stopn iu  nietnniej- 
srym . niż, m ne m iasta.

,z* d łu /one  i przeluwestowam -, ku k to y m  
płynie gotów ka zapom óg, staw ia się im pałr- 
ee«  e r tu usze, etioć nie um ieją długów  spłacae 
—.Kle w eino '/osiuuii' W ituc w tym stanic, w 
jąkam test obecnie-.

Zgodzimy' się z tern wszystk icm cal 
łow icie . Ale dlaczegóż pom iędzy tem. 
co być pow nno, a tem  co jest w rzeczy­
wistości, istnieji tały r a ż ą c a  s p r  z e- 
c z u o ś ć ?  Dlaczegóż Rząd Rzeczypo 
spolitej, w którego  sk ładzie  jest s ta le  nic 
Umiej 3-eh W ilnian, m ety lko  znających 
potrzeby m iasta , ale i rozum ie jących  tak  
lak. i my, jego w ielką rolę w Państw ie, 
nie „ ro zrad u je  oczu M arszałka widokiem  
rozkw itającego W iln a 1?

W  pew nych, pow iedziałbym , ,,repre 
zen taey jnych" okolicznościach p o tra f i­
my- zdobyć się na jasn e  i słuszne sforami 
łow anie politycznych j gospodarczych

tez w ileńskich. Czynimy to przy tem  by 
najm niej nie ty lko  z p u n k tu  w idzenia 
party k u la rn y ch , lokalnych intersów . 
I. m ierny z ca łą  słusznością nadać  im zna 
czcnie ogólno-państw ow ego wym ogu. 
Ale nie um iem y, niestety, uczynić ich
p r z e d  m  i ot  e m  i c e 1 e m n a s z e g o

*
c o  cl z i e n  ri e g o 1, s y  s t  o m a t y c z n  e- 
g o  d z i a ł a n i a .

Polityczne tezy arty k u łu  „Idea W il 
na“ w perspek tyw ie 15-tu ubiegłych lat 
wy-pow w dane były -w te j czy  inne j form ie 
nieraz. Te w ypow iedzenia się  m iały  jed ­
nakże zaw sze c h a ra k te r  o  d ś w i ą I n y. 
V e stanęła za niem i m urem  w sw ej co­
dziennej p racy  publicznej żadna zorga­
nizow ana i operu jąca w spółczesnenu 
środkam i propagandy- g ru p a . Idea w-y- 
zna TO.ua jest niewąiipliwie przez setk i lu 
dzi, ale nie w ytw orzył się z n ic li do tąd  
a p a r a t  a k t y w n e g o  d z i a ł a n i a  
na płaszczyźnie naszego życia p ub liczne­
go. Ryły próby-, ale rozłaziły się jak  m ięk 
ka glina. M ijały d a le  „św iąteczne", m ów 
ca przy w dziew ał szary stró j codzienny 
i szedł cicho d o  p racy  z poczuciem  sp e ł­
nionego obowiązk u sw ego serca i myśli.

P rzygasała pam ięć wielkich i p ięknych  
słów.,

Rząd 'Rzeczypospolitej nie przyczynił 
się w ciągu ubiegłych 15-iu lut do lego, 
by pełnienie przez .Wilno jego historycz 
nej na tych  ziem iach roli um ożliw ić, eho 
ciaż przew ażnie z tej potrzeby zdaw ał 
sobie spraw ę. Tak to  praw da. Ale czy 
nie popełn iam y tu  klasycznego błędu i 
nie bierzem y sku tku  za jego przyczynę? 
Każdy rz ąd  w każdy ni ustro ju  w sw ej bie 
żącej p racy  podlega oddziaływ aniu  zor­
ganizow anych sił społecznych. My, w 
W ilnie, tak ich  s ił n ie wytworzyliśm y 
jakkolw iek posiadam y dcli dostatecznie 
w s t a n i e  p o t e n c j a ł u  ym . Za­

rów no w dziedzinie polityk i jak  i gospo 
d ark i m ożem y stw orzyć tra fn e , d o sko­
nale uniotyw-owane i piękne obrazy 
myślowe, ale dziw nie b rak u je  n am  umie 
jętnośei r o z w i n i ę c i a  s z e r o k i e ­
g o  s p  o ł  e c z n e g  o  f r o n t u  d la w al­
ki o  ich zrealizow anie.

Nie trzeba łudzić się. ż-e rzecz słuszna 
może byt; u rzeczyw istn iona bez walki, 
bi z akcji, -dzięki ty lko  w-lasnej sluszr-oś 
ci. N iejeden rząd musi walczyć ze społe-

Pierwsze wo|skowe Ćwiczenia lotnicze nad Berlinem

cztństw em  o to car -łanow i w- o sta tecz­
nym w yniku w la sine tegoż społeczeństw a 
dobro. ] odw rotnie. Pow tarzam y jak  ka 
i on że podniesienie z upadku W ilna i 
całego'"kom pleksu ziem z nim  zw iąza­
nych nie jest n a s z ą p a rty k u la rn a  spra 
wą, lecz koniecznością o g ó l n o  p a ń  
s t w o w- ą, jeżeli dąże nia do potęgi pań 
twa i szczęścia jego oby wafeli nie są !yl 

ko czczą retoryką.
Idzie więc ni tylko o słuszne i piękne 

form uły, ale i zorganizow anie opinji, o 
zorganizow anie sił, k tóreby  za nim i ak- 
lyrwnie stanęły. Istnieje dość ośrodków, 
z których' podobna akt ja m ogłaby się 
rozwinąć. Ale p rak ty k a  wykazuje, że n ir 
nienia trudniejszego  w W ilnie, jak  to w ta 
śnie. Codzienne życie ludzi zdolsych do 
tego w ypełniają jałow e larcia i spory 
m ałostkowe, praw dziw ie paraljańsku: 
ł ozgryw ki. Na boczku zaś, w należy tem 
oddaleniu do ją  ci, których am bicją jest 
nie angażow ać się w to  eo jest meprzy 
j< nm e albo niewygodne, albo nieistotne. 
W tych w arunkach  opinja jest całkowi 
cie zdezorganizow ana, bezsilna i zrezyg­
nowana. Poziom życia publicznego w 
W ilnie stoi w- stosunku odw rotnym  do 
poziomu m yśli i am bicyj —  niestety pla- 
lonicznych -— sporego zastępu zdolnych 

Iwórczyeh jednostek, Ni *stety, tylko 
* i e p o w i a z a n y eh z o s o b ą  jedno­

stek.
Niedawno rozm aw iałem  Ma ten tem at 

ze znajom ym , klery jest napołv „p rzy ­
byszem", napoły „tu tejszym ". —  „W ic 
Paa —- powiedział m nie w końcu —  na 
to, aby- w śród was. krajow ców , zrobię 
jakiś porządek i was zorganizow ać — 
trzebiłby wpuścić tęgiego ,’,galilensza" 
le n  pozorny paradoks nie jest pozbaw io­
ny złośliw ej praw dy. W  tak ich  stos im 
k ach  i w  ta k ie j a tm osferze  rodzą się z ja ­
wiska, które znamy- p. n. „Zw ycięstwo 
Jozefa Zołądzia". TestLs

k tka — to ehleb powaatedni —- 
Karmi rozum, uczucie i fantazjo.

N O W A

ftjpeżyczalnia książtlr
Wilno, ul. Jagiellońska i>, m f ,

OSTATNIE NOWOŚCI.
Kaucja 3 zł. Abonzmert 2 zł.

Książką litewska 
w przecięciu wieków

V\e Czwartek w ieczorem  w lolkalu 
.stowarzyszenia techników , s ta ran iem  Ko 
ła Postępow ych Kobiet PoLskich, sy m p a ­
tyzujących idei zbliżenia polsko-litew ­
skiego, p. Oycczasa w ygłosił odczyt p. t.

Książka litew ska w przecięciu w ieków  * 
Odczyt m iał na celu zaznajom ienie się 
społeezi ństw a polskiego z k u ltu rą  i my 
ślą litew ską o raz  'położenie podw al :) 
pod .stały kontak t, w ym ianę m yśli i w za 
jeinne porozum ienie. • r

Odczyt zgrom adził znaczna ilość siu 
eliaezy. Społeczeństw o litew skie, poza 
osobą prelegenta reprezentow ało  zaled 
wie kilka osób. wyczu salo się-nieufność 
i rezerw ę Litw inów

P Cycenas zaez;jł od schai ak teryzo  
\v;uiiia n ienorm alnej sy 'uae ji, k tóra trw a 
od dłuższego czasu w stosunkach  m iędzy 
Polską a Litwą.

Tem się chyba tłum aczy lak i, ze sp o ­
łeczeństwo' polskie nie m ając styczności 
z ku ltu ralnym i ośrodkam i litew ski cmi — 
nie żna do sta teczn a1 ani dziejów , arii zdo 
byczy k u ltu ra ln y ch  narodu , -związanego 
z nim  tyiow iekow ą w spólną h is to rją  i 
sąsiadującego  o m iedzę.

S tare są  dzieje L itw y, stare  p ilakalnie 
(grodziska), s ta re  pieśni, baśnie, przysło­
wia. Książka jest o wiele m łodsza. P iór

wiszą książka litew ska ukazała się w 
XVI w.

Różna ,ię tłum aczy opóźniony ro z­
wój książki litew skiej, w skazu je  się, że 
Litwa, zagarnąw szy olbrzym ie obszary 
Rusi uległa w pływ om  k u ltu ry  rusko-bi 
zaintyjsikiej i p rze ję ła  ruski', w łaściw iej 
ótaro-cerkiew ny, d o  w iaiisKi języ t , czy­
niąc zeń -języ k  urzędowy.

W  języku tymi są sipisane liczne kro 
nikjj i rocznik i, nip. „k ro n ik a  o  zatargu 
pom iędzy Jagiełłą a K iejstu tem ", k tó re j 
część jest za ty tu łow ana: „P ochodzrn ta
książąt litew skich: Jag iełły  i W  ks. W i­
to lda". K ronika la pow stała  p raw d o p o : 
dobnie na dw orze W itolda około 1308 r. 
gdyż obejm uje zdarzenia w la lach  1372- 
82. W ru sk im  języku w ydany został n ,w  
n u ż  w 1529 r. S tatu t L itewski przy wy' 
b itnym  w spółudiziale Gosztowta

W  XV —- \A  j w. język ru sk i zue/ ,.)a 
pod w pływ em  prąttów  hum anistyczny  h 
powoli ustępow ać Językowi łacinsk  em u. 
Na przełom ie wieków XV i XV J wie tu 
L itw inów  .•itudjuje na W szechnicy Jatgie! 
lom kiej. Liczba ich sta le  w zrasta. Nie- 
którzy z. lu tw inów  zostają naw et powo- 
hmJi, na profesorów  uniw-ersytetu kra 
kowskiegoy a jeden z nich. \d ;nn  z WiL 
na. w ykłada H oracego.

Za panow-ania A leksandra 11492 — 
f5(K)), W ilno staje  ,ię ośrodkiem  kulln- 
ra ln v m  Litwy. Wr kancekirji królu Alek­
sandra p ra cu je  Adam z W ilna. W  tynu 
pJkresif K orczak p isze po  łacinie h isto rję  
Litwy od czasów b o h a te ra  Gelionisa (po­
stać fan tastyczna wym yśloną przez Kor

czaka) d o  czasów K azim iern i Jag ie lloń ­
czyka.

W śród możnow-ładców litew skich  ro ­
dzi się koncepcja , że L itw ini pochodzą 
od R zym ian (ze względu na pew ne podo 
b ieństw o  języlków). P roszą  Z ygm unta Au 
gusta o założenie g im nazjum  z językiem  
w ykładow ym  łacińsk im. W  1508 r. na sej 
mie grodzieńskim  L itw in i prośbę o szk o ­
łę {Kinawiają i w 1570 r. bisk. W alerjan  
t'ro tasew icz zakłada w W ilnie Collegium 
jezuickie, k tó re  po1 roku zostaje p rze­
m ianow ane na  akadem ję.

P ro jek tu je  się w-prow;tdzenie łaciny, 
jako  języka państw ow ego.

August K otundus (se:k re ta rz  Z ygm un­
ta Augusta) p isze w języku łacińskim  hi- 
s-torję L itw y i tłum aczy d ru g a  w ydam e 
sta tu tu  litew-skiego. W  „Rozmo'wie Po­
laka z L itw inem " <xlpiera zarzuty- O rze­
chow skiego, czynione książętom  litew ­
skim  i twuerdzenie, że Litw a nie m oże 
istnieć sam odzielnie.

Jednakże kolebką oilśm iennictw a li­
tew skiego by ła  Mała L itw a (PrusyI, m at- 
k ą  je j —  refo rm acja .

P ierw szy św iecki w ładca Prus, Al 
brecht B randenbursk i (1490 — 1508).
k tó ry  p rz y ją ł p ro testan tyzm , w założo­
nym  przez siebie un iw ersy tecie w K ró­
lewcu w 1541 r. wyznacza kilka sty-p w i ­
łów d la teologów litew skich i zachęca ich 
do p isan ia  książek o  treści religi nej. Nie 
szczędził amj on, ani następcy  środków  
na w ydaw anie książek  w języku litew 
.skirn. S kutk iem  te j polityki w  154 7 r. 
ukazała sit: pierw sza książka litew ska:

, ,t>  loch Minusa prasti szadei*, p rzy g o to ­
w ana do d ruku  przez M arcina Mażwy- 
dasa. M ażwydas zam ieścił w tej książce 
abecadło  j 11 pieśni Religijnych -z nu ta 
ipi. \ .y d a l  poz;item  w 1586 r. śpiew nik 
litew ski, u w 1570 r. już p o  jego śm ierci, 
ukazafy się „Giesmes Clwikszczoniszkas** 
Są to tłum aczenia pieśni re lig ijnych  z 
polskiego i niem ieckiego.

\  ilentas (proboszcz p a ra fji litew skiej 
w Królewcu) przcUjim aczyt nały  k a te ­
chizm  L utra  ,,Lnchiridion“ (1579 r.) i 
„Lwangelia-s bei Lpistelas".

Najw ybitniejszym  pisarzem  Małej 
ł-itw y w w. XVI b y ł Bretkunas (zm. w 
O.02 r.). J ^ c  najwi-ęjŁszą zasługą jest 
przetłum aczenie caiej b ib lji i w ydanie 
w 1591 r. „Pastilla". Biblję tłum aczył 
przez 10 lat, język p ięk n y  i bogaty.

P ierw sze książk i litew skie d rukow a 
ne by ły  czcionkam  gotyckienii.

W  d ru g ie j połow ie XVI w. zaczęła się 
szerzyć w Litw ie refo rm acja . W  djecezji 
żniudzkiej zostało zaledw ie 7 kościołów. 
R eakcja ka to lick a  w ystąp iła  za czasów 
biskupa żm udzkiego M. G iedrajlisa i b i­
skupa w ileńskiego W. Protasew icza. W 
r. 1579 założono w Litw ie sem inarjim i 
duchow ne i p rzystąp iono  do zak ładan ia 
p ara fja ln y ch  szkół. Z tego okresu  pocho­
dzą w ybitni p isarze katoliccy: M. Dauk 
sza i Szyrw idas.

M. Dauksza przetłum aczy} katechizm  
t.edesm y (1595 r )  i Jak u b a  W ujka „P o­
styllę" (1599 r.) Proboszcz kośc. św. J a ­
na JSzyrwidas (1584 —  1G31) u łożył p ierw  
sza g ram atykę litew ską i opracow ał łow
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lelewizja 1 jej perspektywy niegrzeczne murzynki
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Jak  podają  p ism a angielskie, lansu je  się obec­
nie w Anglji p ro jek t udostępnienia telew izji jak 
najszerszym  masom odbiorców . Zm ierza sic do 
sego, by kosztowne dotychczas i nieliczne a p a ­
ra ty  —telewizory sia ty  się udziałom  odbioreów 
pryw atnych, a  niety lko ozdabiały cen trale  poli­
cyjne czy redakcje  w ielkich dzienników . Jak  
F ord  rzucił w sw oim  czasie hasło  -populuryzo 
w ania sam ochodów , tuk u  być obecnie w An 
j j l  spopularyzow any telew izor.

Za przykładem  Anglji pójdą niew ątpliw ie 
inne  kraje. Może już niezadługo telew izja stan ie  
się  d la punlie/.nosci ró m iic  dostępna jak  telefon, 
kino, czy rad jo . V\ oczekiw aniu na realizację  
tych  ponętnych w .doków , zajm ijm y się nieco 
techniczna s tro n ą  wynalazku.

D E F I N I C J A  TELEAA IZJ1.

Co to  w łaściwie je s t telew izja? E tym ologu? 
nic w yraz ten  ozi.acza w idzenie na odległość. 
Ściślej możnaby określić  telew izję, jak o  p rze­
kazyw anie bez d ru tu  obrazów poruszających się 
przedm iotów w tak  kró tk im  odstęp ie  czasu, by 
oko ludzkie odniosło  w rażenie ciągłości obrazu.

APARAT NADAWCZY

Przy tak lem  określeniu  technicznej telew izji 
'.rozum iała się s ta je  po trzeba apara tu  nadaw  
•mego. Rzecz się tu  a ta  podobnie jak w  rad jo  
fonji. * ' j

A parat nadaw ę?, sk łada  się  z: lam py, so 
ezew kl, tarczy Nipkowa, p rzyrządu synch ron i­
zującego, d rog ie j soczew ki, fo tokom órki, ba terji, 
w zm acniacza i .w łaściw ego przyrządu  nadaw ­
czego.

W  lltnnjl przytoczonych pow yżej części skin 
dow yeh apara tu  nadaw i ze«o parę term inów  wy - 
■naga ob jaśn ien ia . Co to  jes t lam pa, soczew ka 
ba te ria , w zm acniacz ro /nm lem y od biedy wszy;, 
cy. Ale co to  jest la reza  N ipkowa, p rzyrząd syn 
cUronizniący, fo tokom órka?

T arcza  N ipkow a jest zw ykła, ob raca jącą  się 
n a  o m  tarczą m etalow ą, zaw ierającą pew ną licz­
bę sp ira ln ie  ułożonych otw orków . Odstęp między 
początkow ym  o końcom  m otw orkiem  sp irali 
m usi rów nać się wysokości ob razka, k :óry chce­
m y przesłać. O dstęp między pc.szezecólnemi o t­
w orkam i -ów nn się szerokości w spom nianego 
obra#k»

P rzy rząd  synehronizn iaey  jest to — jak  się 
n ie trudno  dom yślić —  aparac ik  regulujący jed ­
noczesne działan ie  w szystkich część* apara tu  
nadawczego. Od te j jednoczesnośei |sviiehronI- 
rae.il znleŻT cata m agia telewizji. Stąd w ielkie 
znaczenie p rzyrządu  synchronizującego.

Fotokom órka zw ana inaczej kom órką świat- 
.oełeteryczna lub poproslu  okiem  elektryeznem  
jest przyrządzłkiem , przeUształeaiae\-m  d isan in  
fiw'etlue na  dreania, eloktreczoe. W. bliższo szeze 
góły budow y te"o  dow cipnego aparaciku  nie bę 
dziem r *n w nikali, b . zbytnio  n ie  odbiegać od 
tem atu  właściwego.

DZIAŁANIE APARATU NADAWCZI GO
Ja k  w m edycynie po ana łom ji następu je  fi- 

też w technice po opisie budowy' - 
m aszyny w inien nastąp ić  op is w spółdziałania je j

części, sk o ro  znam y już zgrubsza budowę na 
dawczego ap a ra tu  telewizyjnego, zastanów m y 
się i uraz nad przebiegiem  nuda w ania obrazu

Św iatło silnej lam py pada na  snczew k,1, p rze­
dostaje  się przez n ią  i  ośw ietla tarczę Nipkowa. 
T arezj. a in ije , w ykonując eenujm niej 10 oDro- 
tów  na  sekundę. Za arczą znajdu je  się obraz, 
który mamy nadać (błona celuloidow a). Światło, 
padając  na obrazek  przez otw orki w arującej ta? 
czy p rzedostaje  się  następnie przez d rugą  so ­
czewkę do fo tokom órki, gdzie ulega p rzekszta ł­
ceniu na  prąd  elektryczny. D rgania elektryczne 
•—poprzez b a te rje  —  ulegają w zm ocnieniu we 
w zm acniaczu i p rzesyłane są  przez w łaściwy 
przyrząd nadaw czy. W  len  sposób „na falach 
e teru “ —  jak sic poetycznie zw ykło mówić — 
cbrazek, rozłożony na punkty 1 przekształcony 
na d rgan ie  elektryczne tnknie w przestrzen i i 
i w pada dc  a.oaratu właściwego, oaualouego o 
setk i czy tysiące kim

APARaT ODBIORCZA'.
A para t odbiorczy sk łada  się: z  odbiorn ika 

(liodobnego do  rudjw odhloriilka lam powego): 
fpecja lncj żarów ki w ykonującej czynność od- 
w rolną do czynności fo tokom órki, a  więc prze­
kształcającej drgania, e lektryczne n a  św eitlne; 
tarczy N ipkow a (tak  jak  w aparacie  nadaw ­
czym ); p rzyrządu  synchronizującego (podobnie) 
1 soczew ki (pod-ubnie). Objaśniać działan ia  od 
biorczego telew izora n iem a potrzeby. Jest ono 
9-rozumiał) Oko ludzkie poprzez soczew kę ehwy 
la  obrazek , złożony spow rutem  ze sw ych rozlu 
żonych poprzednio  punktów  w  |edną całość.

P rzy  odbiorze przesyłanych drogą telew tzj j- 
na obrazów  m a też zastopowanie t. zw. żwiercia- 
d rłk cw e koto W eillera Na obw odzie tego o b ra ­

cającego się — podobni ‘ jak  tarcza  N ipsow a — 
kola um ieszcism e są  zw iereiadełka. Przy w iro  
wani j  loI u zw iereiadełka o  'b ija ją  poszczególne 
punkly  obrazka, k ló re  —  po przekształceniu 
drgań  elektrycznych ua św ietlne w żarów ce i 
przejściu przez soczew kę —  padają  u a  kołu 
W eillera. in lh lte  od zw iercladetek punkly  świetl 
ne ob razku  uk ładają  się w całośe a a  specjalnej 
szybce m ułowej. flko  ludzk ie  ogląda w tedy na 
dany obrazek w jego n a tu ra ln e j postaci.

Nie trzeba cliyba dodaw ać, żc obroty tarcz 
N ipkow a 1 koła W cjłlora m uszą być. w  obu apa­
ratach  telew izyjnych: uadaw czym  l odbiorczym  
ściśle uzgodnione. Zaznaczyliśm y, że tarcze m u­
szą  się obracać conajm nlej 1 0  razy na  sekundę. 
Gdyby bow iem  obracały  się w olniej, o k o  ludzkie 
chw ytałoby nie całość obrazka, a poszczególne 
jego punkty . O l  telewizorów byłby wtedy ehy 
Mony. Oglndane obi szki m uszą spraw iać bo­
wiem w rażenie ciągłości, zw łaszcza gdy chodzi 
o  p rzesianie jakiegoś obrazu ruchom ego np. wy 
śclgów automoouiowyeh.

PERŚPEK i YYVA.
Tak um iej więcej wyglądu w ynalazek tełewi 

z ji ze strony technicznej Oczywiście udoskonala 
się go coraz Bardziej. Dąży się też —- jak  już 
zaznaczyliśm y — ao  udostępnienia telewizorów 
zw ykłym  śm iertelnikom . O ptym iści w tdzą już 
m iljouy m ieszkań, w k tórych  n a  sto łach  s to ją  te 
I f w t o y .  iimożHwlające ludziom  oglądanie  tego. 
co się dzieje we w szystkich częściach św iata. 
Siedząc w W ilnie —  tw ierdzą optym iści —  bę 
dzicmy mogtL, zji naciśnięciem  guziczku oglądać 
we w łasnym  pokoju  paryski rucii uliczny, króla 
angielskiego, b razy lijsk ie  aligatory , austra lijsk ie  
owee Perspektyw y w spaniałe NEW .

Olbrzym transatlantycki

1ĘATR NA POHULANCE
OzIIS i J u t r o  o g. 8 -e) w.

Moralność Pani Oulsklej |  Olbrzym transą-U.-tnlycki „N orm andie", klóry iilrd,,w  nu s-puszczony został na wódę pow raca 
do stoczni w  Saint.N azarie.

n lk  litew sko-łacinsko-polski k tó ry  do 
końca XVIII w. doczekał i le  pięciu w y­
dań . On też p ierw szy  d rukow a) owe 
ksiaiz-ki czcionkam i łacińskiem i.

K alw hdzm , krzew iony na L itw ie przez 
R adziw iłłów  rów nież w yda tn ie  p rzyczy ­
n ił się do zw iększenia druków  litew skich. 
Za jego spraw ą ukazały  się:

1) „Polski 7. litewskim  katechizm *, 
W ilno, 1598, a u to r —  M. Pietkiewicz;

2) „Pnstilla Lietuwiszka“ 1600. p rze­
róbka J. Morkunasa z R ey‘a.

8) „Kniga Nabażmstes Krikseonisz- 
kos“, K iejJany, 1653.

4) Biblja tak  z-w. L ondyńska, d ru k o  
w ana w E dynburgu  w 1. 1659 —  1662 
o p arła  n a  rękopisie  B retkunasa .

Niem cy, dla celów politycznych, rów 
nież w ydaw ali książki litew skie. K. Ru- 
gys w r. 1747 w y d a ł p ierw szy  słownik 
niem iecko - litew ski.

W  XVIII w . w książkach  zanika czy 
d o ść  języka litewskiego-, zauw ażyć się 
daje w pływ  języka polskiego, np. „Bro­
nia atwerta ing wieeznasti4̂  różne ,.żi 
watai“ i inp. «
/ L ite ra tu ra  św iecka ukazuje *ię zaled 
wic w  XVIII w ieku

W  r 1706 Szuleas tłumaczy bajk i 
Ezopa. Był to  jednak  okres lite ra tu ry  ma 
łow artościow ej. P rzew ażała w niej treść 
relig ijna. D opiero w la tach  1714 —  1780 
na w idow nię lite racką w ystąp ił talen t 
poetycki ks. Duonelajtis. W  swoim poe 
m acie „Keturios mętu dalys“ pięknym  
heksainetrem  opisał życie Litw inów  w 
P rusach , p ię tn u jąc  pańszczyznę. .,Mct.ii“

■— to najceln ie jszy  u tw ó r literatury  li lew 
skicj.

'Po D uonelajtisie znów szarzyzna Pe 
wne ożyw ienie zaznaczyło się yv XIX w. 
Przyczyni1! się do  tego un iw ersy te t w i­
leński —  (1803 —  1832). W  ty m  okresie 
zakw itł rom antyzm  litew ski. Najw ybit 
niejszym i przedstaw icielam i jego byli

1) Dlonizas Poszka-Paszkiewicz (1760
1831). k tó rv  zdobył sobie rozgłos s a ­

ty rą  „Alużikas Żemaitiu ir Lietuvos“, 
op isu jącą  dolę chłopa w pańszczyźnie.

2) S. Staniewiczia {1790 —  18331 
ksiądz, syn chłopa, doskonały obserw a- 
tor, au to r popu larnych  piosenek, śpiewa 
nycli p rzez lud. yv 1814 r. w ydał „Gies- 
mes sw ietiszkos ir azwenłos^.

Ntrazdas —  jest au to rem  do dziś śph 
w anej w całej Ltwie p ieśn i re lig ijnej 
.JPulkim ani keliu“, podobno p rz e tłu m a­
czonej na  języki polski i niem iecki.

Po sthnnionem  pow stan iu  1830 — 
1831 r. w ystąpili now i p isarze. N ajw ybit 
niejsi z nich, to-:

1) S. D aukan tas (1793— 1864) p ie rw ­
szy pow ażny historyk Litw y n ap isa ł 
„ ls to rija  Ż em ajtiszka * (do u n ji lubei 
skicj) i .,Biidas“ (w arunki socjalne i oko , 
ncm iczne d aw nej Litwy). P ierw szy p ro ­
zaik lite w-s ki.

2) M. W alanezius (1801 —  1875). Naj 
więcej p isał utw orów  treści re lig ijnej, na 
stępnie dydak tyczne j opowieści św iec­
kie. p isane d la  chłopów : „P alangos J a  
ze**, „Vaiku kuygele* i inn. Opracow-ał 
h isto rję  djecezji żnurdzkiej („ /e n ia itiu

tedna 7. naszych agencyj uraczyła nas wearp 
ra j K.i.lhoii!,i depeszam i, k tó o  tu podani v. icli 
IKłrządkowej kolejności: ■>

„NOW I .K lftk. W  elzielnicy m u r/e  ńsk iej 
, lH aarhm  doszło w czoraj -wieczorem do o s tr  

go starcia m iędzy po lic ją  a tłum em  m urzi 
nów. Zajście w yw ołane zostało nieprawdziwi, 
zresztą w iadom ością o  zabiciu m urzyna przez 
białego. AY wyniku zajścia jedna osoba zo 
sta ta  aab ita , a kilka odniosło rany.

.NOWY JORK. Bezpośrednią przyczyną 
rozruchów  m urzyńskich  w dzielnicy nowo 
jó rsk ie j Itaartem  było schw ytanie w j-dnyni 
ze skt< pów na gorącym uczynku m ałego 
cliłopca m urzyńskiego.''
Co popełnił m urzyński chłopaczek „na go­

rąco" tego agencja nie podaje, natom iast dalszy 
rozw ój w ypadków  jest Eantastvczm .

„W łaściciel sklepu zaprow adził chłopca 
do  mieszkami.'), j,v w ypytać go o  rodziców 
Wiś ród ludności m urzyńskiej rozległa się po 
głoska, zresztą fałszywa, ie  biały w łaściciel 
sklepu sch tosta ł n a  śm ierć m urzyna 

Podniecenie tłum u w zrosło do niebyw ałych 
rozm iarów, gdy w pobliżu składu zatrzym ał 
się karaw an, przypuszczano bowiem, że przy 
jechano po zwtoki dziecka. Thim  zają ł wroga 
postawę w obe- białych przechodniów  i po 
lirii Kitka sklepów, należących do białych, 
rozbito i splc-ndrow am  

Zawezwana po lic ja  nie mogła w pierwszej 
cli w iii wzmirzonego tłum u uspokoić. Po d a ­
niu sałwy sv poreietrze, tłum  usłąpił

W  czasie .zaiść jedna osoba została zabita, 
a p rzeszło  100 rannych. Ulica jest zasłana 
szczątkam i rozbitych m ebli. SWb % okien 
w ystaw owycu i ikam ieniami" 
iCzyte.lnik pomy śli, że wszyscy m urzyn 

w New Yńrrku nagle a w ar jo „ a  li i zam iast po­
zwolić się lynch->ńać przez dzielnych Atnery 
knnów przestraszyli się jednego karaw anu.

Na podstawie' lek tu ry  dzienników  zagr.-m cz 
iivch, możemy tę niesam ow itą iństo rje  „chłop 
czyka na gorącym  uczynku" uzupełnić

O to w  m urzyńskiej dzielnicy New Yorku 
H aarlem , w ybuchły przedw czoraj w iełkie zabu 
rżenia, w których w zier; udział tysiące m urzy 
nów \V całej dziehiiey porozlepknno koinuni 
t tyczn, afisze, oskarżające białych o  lynch i na 
u o łu jąee  do  zen.sly . K ilkunastu imiwców w róż 
uych m iejscach w stąpiło  na inówub-c i prnlze 
gało >tnm} dn buntu . Policja w ystąpiła w lir-z 
Izie k ilku  tysięcy i >z trudem  utlalo się zinusn- 
tłum y. k tów  już w dzierały się do innych dziel 
n ic, do  ro in ięc ia  się do dzielnicy H aarlem . Za 
burzen ia  trw ały  do  świtu.

Inform acjo nrfsżej agcncii przvpoiniuają zn a ­
ną pi-.zsenkę:

Śpij m ój synku,
Kochany mój m urzynku 
Tw ój ojciec w  polu kark  sw ój gnie 
V bicz mu plecy t-me. oi tnie..."
Kołysanka ta była kiedyś w kabaretach  diar 

rizo morina, ale zdaje się, że zwłaszcza w Alm- 
ryce n ie  śpiew ają je j już -obecnie. M urzynki ni«- 
chcą lum , kapryszą, a nam aw iani przez n ie ­
grzecznych kom unistów , gotowi narob ić  dobrym  
AtncTykan-orn znacznie w ięcej przykrości niż 
się to  w ydaje  naszym  ..korespondentom ", wy­
cinającym  nożycam i szczegóły' o , chłopczykach 
u a  gorącym  uczynku". Wet

V«>kuj»yste‘*, 1848) ważny przyczynek 
do dziejów  ku ltu ry  Itew skiej.

3) Jwinbkis (1820--1883) znany  ze 
sw ych  kalendarzy , k tó re  w ydaw ał od 
1846 do 1865 r. K alendarze, ze względu 
na b ra k  czasopism , by ły  wówczas jeds 
nym  perjodykie-tn )iteYVśk'nn

4) A, B aranaunka^, a u to r jzoematu 
-, 'iiiy kszeziu szilelis**, w k tórym  w ykazał 
ca łe  p ięk n o  języka litew skiego.

Pow-stanie 1863— 4 ro k u  zadało  bole.s 
ny cios piśm iennictwa! litew skiem u. W ła 
d i-c Tosyjskie poslanowriły uczynić z L it­
wy prow incję ro sy jską j w pierw szym  
rzędzie zniosły p ra w o  d rukow ania  k s ią ­
żek tilewskicl) czci'ontkaimi łacińskiem i 
Zgodnie z p ro jek tem  A. H ilerdinga, Mu 
raw jow  w 1864 r. nakazał d rukow an ie  
książek litew skich  „g rażdankąE  Ówczt 
sny m in is te r W ałujew 13 IX. 1865 r. a 
Okólniku rozesłanym  do gubernatorów  
w Litw ie, po lecił ścigać książki, d ru k o ­
wane czcionkam i łaciń sk ien i' a rozpou 
szechniać ,,g rażdankę“ . N a lra tił  jednał 
na opór ludu. P rześladow ana w Ltlw>ic 
książka lifew ska d rukow ała  się w Pru 
sach i d rogą przem ytu  p rzedostaw ała się 
do Litw y. N astąpiły a resztow ania  rebri 
zje. pierw sze w 1869 r .  zesłania. Mimo 
lo L itw a była gęsto  u-/uniia ,.ksiii;gonoisz;i 
nn  '. z 1 tórycli np . J . Bielakas-ISielinis, 
po rzucając  sw oje gospodarstw o, cale ży 
cie jirzem ycał książiki. Rozniósł ich prze 
szło 200 Andów. Władze^ rosy jsk ie  wy­
znaczyły 5000 rubli za jego głowę.

M imo w szystko, rozpow szechnianie 
książek, -drukow anych grażdankt) dało

rezu ltaty  bardzo niikłe. Tak np. w 14 szko 
łach  dyrekcji kow ieńskiej w przeciągu 
4— 5 la t siprzedano 154 egz.; a istnieje 
uzasadnione przypuszczenie, że nauczy 
ciele — R osjanie sam i, d la  w ysłużeni* 
się, p łacili za książki.

Ogółem, za c a ły  czas zaitazu druKU 
R osjanie w-ydali 41 książek, L itw in i nie 
legalnie — 3281 W ciągu tyłku 1891 — 
1902 r. «d  księgonoszy o d A ra n o  172 ty.s. 
książek

W reszcie w 1904 r. p rzyw rócono  Lit 
wie p raw o  d ru k o w an ia  książek. Przyczy 
niło- się do  teg o  rozlepienie przez P. \VI- 
szinskasa w M itaw ie afiszów w języku 
litew skim . W iszinskasa pocu)gnięto do 
odpoaviedz'ialności, sp raw a -nabrała roz 
głosu j senat rosy jsiki m u sia ł wstąpić.

W edtng opin ji prot". W . Birżyszki roz 
wój książki litew skiej w ygląda następu  
jąco:

\ i  iek XVI —  24 książek, wiek XVII 
46 ks., XVIII —  19A ks., XIX tlo zaka 

7.u druku —  891 ks. i ud 1865 do 19R4 r 
— 3281 ks. —  razem 4436 książek

Na leni odczyt zakończył "się
Dalsze lata — lata  w zględnej swobo 

dy. okres w ojny, a potem  odzyskanie nie 
podległości i rozw ój p iśm ienn ic tw a li 
tew.skieigo w tym okresie  —  prelegent o- 
m ówi w jednym  z dalszych odczytów .

N astępne zebranie Koła odbędzie si< 
w kw ietniu  —  zos-tanie wygłoszony od 
ezyl o- lw óre. ości Czm rloim n.

W. Al.

i z
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KUgJEg SPORTOWY.

Ocnwóły konferencji Komisji Czterech
W Państw ow ym  Urzędzie W F odbyła się 

konferencja pod przew odnictw em  w iceprezesa 
<>tadv Naukowej Wat , gen. dr Nt. R ouperta, a  
przy udziale pp.; dy rek to ra  PU W F, płk. Kiliń- 
•skiego, prezesa ZZ — pik. U lrycha oraz prezesa 
Pol. Koni. Olnnp. — ppłk. Glabisza. K onferencja 

s-stwierdziła, iż:
1) W ulicM wielkiego rozw oju spor Lu polskiego 

w szerz i wgcąn przebudow a u stro ju  spo rtu  pot 
sinego jes t koniecznością. W inna ona  iść w kie­
runku  w zm ocnienia ingereneji PU W F i t ’W na 
peszezcgólne kom órki sportu ;

a) przy pomocy delegatów  PUWF  do zw iąz­
ków sportow ych. Rolę tyoli delegatów ustalono 
w ogólnych zarysach;

b) za pośrednictw em  Z w . P ul. Zw. sp o r u, 
jako  naczelnego doradczego organu  społeczne­
go d la  PU W F, a  kierowniczego t w ykonawczego 
w społeczeństwie, obdarzonego w ytn celu n a ­

leżną egzekutywą wobec związków.
W zw iązku z  tern postanow iono w możliwie 

szynkiem  tem pie przepracow ać o rgam zacyjn j 
zarys całości spo rtu  poLsk.ego i rozgraniczenie 
kom petencji pomiędzy poszczególnymi czynni­
kami.

2 ) W  ły in  stan ie  rzeczy jes t naraz ie  n icak tu  
alnc zwoły .ranie l!ad j Sportow ej,

3) Stw ierdzono, że poglądy Koin. Olimp, i Z Z 
na udział P olski w igrzyskach o lim pijsk ich  wu- 
góle, a  w najbliższym  tu rn ie ju  olim pijskim  w 
szczególności, pokryw ają się całkow icie z po- 
g lądand PU W F. W reszcie —

4) wobec zupełnie pozytyw nych wyników 
konferencji postanow iono wznawiać analogiczne 
konferencje co jakiś czas, uznając, że harm on ij­
na  w ym iana m yśli d a je  i dać  może w ielkie r e ­
zultaty, doniosłe d la  rozw oju spo rtu  polskiego.

elips
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Zakończenie kobiecych zawodów 
strzelecKich

W sali w arszaw siiiego K asyna Garnizonow e 
go odbyło sic uroczyste zam knięcie ósm ych Cen­
tralnych  Kobiecych Zawodów Strzeleckich, o r 
ganizow nayeh przez Kobiecy- K lub Strzelecki.

Na uroczystość przybyła P an i Prezydentow a 
Mar ja M ościcka, k tó ra  dokonała  w ręczenia na 
gród

N agrodę im Pana M arszalka P iłsudskiego 
z.uobył reprezeniacyjny zespół Zw-. Strzelec 
kiego

Nugrodę im. ś. p. p. M ichaliny M ościckiej— 
zespół reprezentacyjny Kobiecego K lubu Strze­
leckiego 1

M istrzoslw o Kobiecego 7£  z  b ron i bocznego 
zapłonu — p. Stawarzow-a. To sam o m istrzo­
stw o w  konkurencji zespoMiwej — zdobył I  Ze­
spól Itepr Kob K. S.

N agroaę za  m istrzostw a K. K. S. na. ro k  1935 
z b rom  bocznego zapłonu o przyrządach  eełow 
niezycli otw artych zdobył 1 zespół R eprezenta­
cyjny KKs.

Pierw sze miejsce w strzelan iu  o „najlepszą 
tarczę** zdobyła p. Radom ska.

P ierw sze m iejsce w strze lan iu  drużynow em

0  nagrodę celności zdobył zespół KKS w Runo- 
iniu.

W  strzelan iu  u „nagrodę przyszłości* pierw 
sze m iejsce zajęła p . 1( ad one, ku

W strze lan iu  o „zw ycięstwo w spólnem i siła  
mi** zwyciężył zespól O rganizacji PW  K obiet z 
Radomia.

W strzelan iu  o  tn isirzostw o Kobiecego K. S. 
z broni k ra jow ej bocznego zaptonu — 1 ) I  rep re­
zen tacy jny  zespół KKS.

Zawody stały naogół n a  wysokim poziomie
1 dały dobre w yniki techniczne.

MISTRZOSTWA BOKSERSKIE 
GARNIZONU WILEŃSKIEGO.

Fizc o godz. 10 w sali Osrookn W F rozpoczną 
się m istrzostw a indyw iduanle w boksie G arni 
zonu W ileńskiego. Iło  m istrzostw  zgłosiło się 
około 50 bokserów. Finały odbędą się  w jie -  
dzielę.

Zawody sędziować w ringu liedzie si s ie r­
żant W. K ruk z O środka W F.

NOWY ZARZĄD Ż. A. K. S-u.
Zarząd ŻAKS‘u. w ybrany na W ainitki Zebra­

niu. ukonstytuow ał się w  sposób następujący: 
prezes por. A. Blumowicz, wiceprezes p. A. u it 
muli, skarbn ik  p. 1. M argalis, sek retarz  p. C.hu- 
nowicz, gospodarz p. Zylber, reierenlka. sportu  
koniecego p. Dina .Siennicka, kapitan sportow y 
p. G. Margolis.

W sobotę o godz. 16 w lokalu kiuiiowym od 
będzie się w spólne posiedzenie zdaw czo-odbior­
cze st irego i nowego zarządów , puczem nowo- 
obrany zarząd rozpocznie urzędow anie.

KANDYDACI WALNA 
NA MISTRZOSTW A BOKSERSKIE 

POLSKi.
Na ostatn ii m zebraniu  Zarządu WOZU om a­

w iano spraw ę wystania z W ilna n a  m istrzostw a 
bokserskie Polski zaw odników  w ilcńsk.cn. Mi­
strzostw a odbędą się 5, 6  i  7 kw ietn ia w Pozna 
niu. O rganizatorzy m istrzostw  przyznali dla Wil 
na trzy bezpłatne m iejsca. Postanow iono z W il­
na w ysłać S andlera  (ŻAKS) i O rlicza (W K Ś m .-  
gly), co zaś (jo trzeciego kandydata  decyzja j a k  
czc nie zapadła. Głosy są podzielone. Jedni uw a­
żają, że pow inien jechać W ojtkiew icz z WK.ś, 
a drudzy chcą widzieć w roli reprezen tan ta  Kra- 
snopiorow a z Ogniska, który  w alczyłby w ko­
guciej.

Ostateczna de.cyzja zapadnie 26 b. ni. Tvm 
czasem postanow iono, by wszyscy czołowi bok­
serzy trenow ali pod kierow nictw em  Mirynow- 
skiego w- Ośrodku. Na w łasny koszt m a zam iar 
do Poznania jechać Szczypiorek z AZS.

JUTRO Tl KNIEJ GIER SPORTOWYCH
Ju tro  w sali Ośrodka WIF o  godz. 10 odłn, 

dzie się ciekawy turn iej p iłk i koszykow ej trój- 
kai o znam iennym  regulam inie.

K/.ZDY PALACZ
JU Z  SIĘ 
P R Z E K O N A Ł ,

Ż E  G I L Z Y  :  9 1 AIDA"
150 S Z T U K

35 GR.
SĄ  N A JL E P S Z E

Wyścigi, 
w pustyni

Atgerja. gdzie obecnie 
do.ść czołto m iejscow a lud 
ność w szczyna .rozruchy, 
stanowi Mekkę dla lu n  
stów ze względu na barw 
ne życic i obyczaje, któro 
tam  na każdym kroku 
można zaifbserw ow-ać. A- 
rabnwio, doskonali jeźdź­
cy, nadają  szczególny ko­
loryt ly-iii okolicom, gdy 
n a  swych śmigłych ko 
Iliach, jak  i o w idać na 
-zdjęciu, podczas wyści 
gów w pustyni, idą z w ia t­

rem w zawody.

Wzdłuż i wszerz Poiszi
— DZIAŁALNOŚĆ LUBELSKIEGO ZM . PRA 

C,Y KUŁTl KAI,NFT. Pod przew odnictwem  p re­
zesa dr. F. Arasz.kiewicza odbyło się posiedzenie 
rady Kudelskiego Zw. Pracy K ulturalnej. Jak  
wynika ze spraw ozdania  w r. li. zw iązrk u rzą ­
dził 2 uroczyste w ieczory ku czci Karłowicza, 
Norwida i Chopina. 55 koncertów we wszystkich 
większych m iastach województwa, 4 odczyty i 
5 wystaw. W r. 1934 nadano po raz pierwszy 
nagrodę naukow ą lubelską im. H. Łopaciiiskiegu 
■—prof. dr. J Krzyżanowskiem u Poza leni zwią 
zek przejął organizację b ihljotek ruchom ych, 
które w zespołach 7ó-tomowych krążą  w terenie, 
niosąc oświatę do najbardziej zapadłych miej- 
scow-ości województwa.

Zestaw ienie rachunkow e w ykazało po -tronie 
dochodów sum ę ponad 50.000 zł., </. czego wydat 
kowano około  1 0 .0 0 0  zł., pozostawiając, nadwvż 
kę, jako  fundusz budow y własnego gm arliu.

W edług przyjęlego prelim inrza na r. 1935 
dochody przyniosą około 72.U00 zł. co umożliwi 
związkowi przystąpienie w r. b. do budowy 
własnego gmachu.

— SREBRO W STAREJ W IERZBIE. W K o­
narzynach na K aszubach w s ta re j w ierzbie, k tó ­
ra  z polecenia gini-ny została  ścięta i złożona 
na podw órzu szkolnom, znaleziono po je j purą- 
batiiu 2 0  s tarych  niem ieckich m onet srebrnych 
z w izerunkiem  W ilhelm a 1, w  piecu zaś, d o  k tó­
rego część w ierzbiny wrzucono, znaleziono okoio 
4 kg. s ren ra , stopionego ze ziołem.

W iadom ość o  odkryciu skarbu w s ta re j wierz 
bi“ zaintrygow ała całą ludność, k tó ra  podejrze­
wa, że i w innych drzew ach może być ulu-yla 
część skarbów . Niewątpliwie s ta rsze  drzew a na 
teni ucierpią.

— STATUT ŁÓDZKIEJ L II ERAGKO NAU­
KOWEJ N IG RODY. Na posiedzeniu rady m ie j­
skiej m. Lodzi został uchw alony, głosami rad 
nych obozu narodow ego przeriw w szystkim 
frakcjom  pozostałym , sta tu t nagrody- m . Łodzi 
dla po-lskiej nauki, lite ra tu ry  i sz tuk  plastycz­
nych. W parag rafie  2-irii nowego sta tu tu  w sta­
wiano zastrzeżenie, że nagrodę otrzymać może 
jedynie Polak pochodzenia chrześcijańskiego.

Uchwała rady m iejskiej ulec m usi zatw ierdzę 
niu prze/j''w ładze nadzorcze.

— ATAK JELEN IA  NA SANIE. Onegdaj w 
Zakopanem , gdy jeden z górali dojeżdżał droga 
do Morskiego Oka, napotkał jeleniu, ktury z 
wielkim im petem  zaatakow ał sanie i przew rócił 
je bez trudu  w raz z woźnicą.

Rył to w spaniały okaz rogacza, liczącego naj 
m niej k ilkanaście lat.

Zniesienie zakazu wy­
wozu Oyuia z PuiSKi 

dn Palestyny
Ja k  się dow iaduje Agencja ,Isk ra“, z końcem 

bieżącego m iesiąca m a być zniesiony zakaz wy­
wozu by dła z* Polski do Palestyny.

Bliższych n fonnacy j zainteresow anym  eks­
porterom  udziela Polsko-P aleslyńska Izna .Ran 
tWowa w W arszawie.

Giełud nen.ężaa w Wilnie
z dm a 21 m arca  1935 roku.

W alu ty : B anknoty —  D olary "5.28 (w żądaniu;. 
5.26 (w płaceniu). Czeki i w płaty: Londyn 25.30 
—25. Paryż 3ó—34.80. Szw ujcarja 172 (w żąda­
niu , 171,30 (w płac.). Monety: Buble 45.70— 45.50.

Z m uzyki

Występy laureatów
Międzyn&roa. Konkursu, 
im. H. Wieniawskiego

Recital D, Oystraoha.
W uh. tygodniu zakończy i się w W ar 

sza w ie m iędzynarodow y K o n k u r s  skrzyp 
co w y  im. H enryka W ieniaw skiego. Wy­
woła! on duże poruszenie w s t e r a c h  m u ­
zycznych cyw ilizow anego św iata. JIowo 
dem  tego m oże służyć 150 k andyda tów  z 
różnych państw- E uropy  i A m eryk, J u ­
ry k onkursu  stosow ało widocznie skru 
p u ła łn ą  filtrac ję  uczestników , skoro do 
gry dopuszczono 88 osób, zaś do ostatecz 
nych  rozgryw ek (wykonanie koncertu  i  
tow arzyszeniem  orkiestry) —  tylko i -i. 
W  tej liczbie znalazło się  lu lka bardzo 
u talen tow anych  sił, m łodocianych, z k tó  
rych 8 obdarzonych zostało^ nagrodam i.

P rzew ażnie górow ały  uz a o mieni a w za 
kresie wysoko p o sun ię te j techniki, o p a r­
tej o  doskonałą szkołę (F rancja. ZSRR..
Ingi ja j, talen tów  zaś sam orodnych , oh 

darzonych,.Szczególniejszą isk rą  bożą 
(poza Neven i Goldsteinem ) n ie było.

D odatnich  więc stro n  tego K onkursu 
należy szukać przedew szysikiem  w zadr 
m onstrow aniu  św ietnego przygotow ania 
technicznego, którcun odznacza się każ 
dy n iem al nagrodzony rep rezen tan t szko 
ty swego ikraju, oraz w dan iu  m ożności 
wybicia się na szerszą w idow nię k ilku  
naj w ybitniejszym  Jaurea tom .

M ożnaby tu  jeszcze ze ścjs.uęlem  
sercem  i zaciśniętemu zębam i stw ierdzić 
fakt, i)ż Polacy  w tej defiladzie o trzym a­
li m iejsca b y n ajm n ie j n ie  zaszczytne.

W szak n ie  b ra k  u  n as  wysoce u ta len ­
tow anych adeptów , m ożeby się i pedago 
dzy w ybitn i znaleźli, tradycje  w irtuozo- 
stw a skrzypcow ego m am y św ietne (Li­
piński, W ieniaw ski, K ątski, Barcewicz).

W szystkie te b lask i rodzim e m ętn ieją

i zrezygnow ać m u szą  z prom ienniejszych  
przeznaczeń pod p resją  w ym agań współ 
czesnego katech izm u polskiego: oszczę­
dności i obchodzenia się we wiszySlkicm 
byle czem, a n a jlep ie j bez niczego. Na 
rzecz sztukj m uzycznej w Polsce przezna 
cza się grosze

Jeżeli więc len stosunek  stw ierdza się 
bez rum ieńca, to  i bez rum ieńca trzeba 
nam  raz poraź um ieć znieść podobne po 
rażki w dziedzinie ku ltu ry , których się 
nie zatuszuje  jakiem iś efektow nem i je- 
dnorazow em i w yczynam i propagandy 
oficjalnej, sko ro  tro sk a  o podstaw ow e 
spraw y sztuki m uzycznej na  codzień mie 
rzy u  n as  zam ierzenia na ilość wydawa 
nych ze sw ojej k a le ty  groszy.

Przechodzę po  ty ch  refleksjach  do 
spraw  K onkursu. D rugi lau reat, Daw id 
O ystrach  (ZSRR.) rozpoczął w W ilnie 
szereg popisów  innych  laureatów . Gra 
jego jest bardzo  wysoik iej klasy. Przede- 
wszystkiero stro n a  techn iczna opanow a­
na jest na  w szystkich odcinkach  znako-

Wu-ie: lekkość sm yczka, n iezaw odne rzu 
ty lew ej ręk i p rzy  n a jtru d n ie jszy ch  gry­
fach, sprężyste  i w yraziste palcow anie; 
ton  duży, jędrny , m odulow any z u m ia­
rem.

Wy-raz gry O ystracha jesi raczej po­
w ściągliwy. W praw dzie muzyrczne w ar­
tości w ykonyw anych u tw orów  oddane 
są u  niego z ca łą  trafnością , ł in te rp re ­
tacja  nosj ch a rak te r  dobrego sm ak u, je 
dnakże em ocjonalna tem p e ra tu ra  gry 
Oy-straclia, pom im o doskonalej ry tm iki 
i akcealac ji, zosta je  w zależności raczej 
od czynnika refleksji. S tąd  w yw iera wra 
żenie a rty sty  bardzo  św iadom ego sw ych 
doprow adzonych do doskonałości ś ro d ­
ków i tą  doskonałością im ponującego. Za 
strzeżenia budził p rogram , w znacznej 
ilości złożony z p rzeróbek  ną skrzypce 
Bardzo dońrze tow arzyszył na  fo r te p ia ­
nie p . Jak ó b  H alecki.

Z zaciekaw ieniem  w yczekujem y po 
pisu  innych  lau reatów  K onkursu  skrzyp 
cowego. A. W.
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Katastrofa autobusowa pod Oszmianą ZdemOlHWanle schroniska
2 osoby lekko ranne im. Matki Boskiej OstrcbiamsKiej

W nocy z  19 na 20 o k o io  j odz t.30 na szóstym 
kilom etrze od m. Oszm lana, na irakeie  Oszmiana 
—Żupra.ny uległ ka tastro fie  au tobus Nr. W.N. 
14 370, pow racający  z 6  pascżarainl ze stac ji 
kolejow ej Oszm iana do Oszmiany, należący do 
Edw arda Zakrzew skiego w W ilnie (Jagiellońska 
"l-

K ierowca autobusu spostrzegł 2  fu rm anki zda 
żająee w kierunku  Żuprnn lewą s troną  jezdni. 
Na sygnały autobusu furm anki nie reagow ały, 
aż dopiero gdy au tobus znalazł się w bezpo­
średniej bliskości, pierw sza z furm anek , k tórą 
jecha ł Antoni Rybicki skręciła, raptow nie w' bok 
ua praw o, a  za nią podążyła następna, k ió rą  
powozi! Antoni Paszek

Druga fu rm anka zagrodziła autobusow i drogę 
w chwili, gdy ten już ją  w ym ijał po lew ej s łro  
nie. W  łc j sy tuacji kierow ca skręci! m achinalnie 
jeszcze bardziej w lewo, Skuiek lego m anew ru 
był leni, że au tobus -stoczył się do przydrożnego 
row u, głębokości około  1 m.. rozb ija jąc  sic 
częściowo o sosnę.

, Autobusom kierow ał Czesław W ięekowicz z 
Oszmiany. Skutkiem  katastro fy  doznali lekkich 
obrażeń cielesnych Tom asz Chwictkiew iez i Di- 
nerste-n. P ierw szej pomocy udzielono im  przy 
użyciu podręcznej apleczki autobusow ej.

Pożar w pociągu
W pociągu m iędzj narodow ym  kursującym  

na lin ji Stołpcc — P aryż w ybuchł na s tac ji 
Iłrzostow ica dii 20 b. m. pożar w wagonie res 
stau raey juy iu . P łom ień ogarnał daeb w agonu, 
został jednak  rych ło  stłum iony.

Śmierć w ieziorze
A leksander B ułaj 17 le tn i m-c wsi ZaboLoni

ki, pow. grodzieński łow ił ryby w jeziorze. — 
Nagle lód się załam ał, B ułaj w padł do wody i 
utonął. Dopiero po upływ ie 2 godzin w ydobyto 
z wody trupa.

W czoraj w ieczorem zarząd  schron iska im . 
M atki B oskiej O strobram skiej przy ul. M iteb  
sk icj 2 1  zaalarmow ul policję, .iż była pracow  
niezka tego zakładu \la rjii Dziewięezykówna, 
zaczęła tłuc szyby i demolowaóe urządzenie lo 
kału, co wywołało panikę w śród w ychowanek.

F unkcjonarjuszc  policji, zastali w schronisku  
obraz zniszczenia. K rzesła i stoły leżały po wy w 
ra.cane, n a  podłodze w idniały od łam k i szkła 
i t. d. —  F unkcjonarjuszc  palieji obezw ładnili 
fu rja ikę  i  odstaw ili ją  do kom isarja tu .

Jak  się dow iadujem y zajście m iało następu ją  
ee podłoże:

W  sw oim  czasie do k ierow niczki sch ron iska  
zgłosiła się m łoda 19-letnia dziewczyna. M arja  
D ziewięezykówna i bardzo  żaliła  się na sw ój 
ios. Mówiła, że jes t siero tą  i nie m a  żaunych 
środków  u trzym ania. Nieszczęśliwa blaęo.ła o  
udzielenie je j jak ie jś  pracy.

Udzielono je j praeę w zakładzie. W krótce 
jednak  D ziewięezykówna zaczęła zdradzać o b ­
jawy choroby um ysłow ej. Była bardzo  gwałlow

ną, weiąż urządzała  aw an tu ry  i  I d. W rezolta 
cle kierow nictw o schron iska postanow iło prz<\s 
łać ją  lia leczenie do P ruszkow a. Dziewłęczyaów 
na przed kilku dn iam i pow róciła w łaśnie z 
Pruszkow a, do  W ilna i  objęła znow u pracę  w 
schronisku. Ale znow u nie m ijało  dn ia  bez awan 
tu r . Z rażona leni kierow niczka wymówiła je j 
pracę.

Dowiedziawszy się, że zostaje zw olniona. -— 
D ziewięezykówna urządziła  a.wanturę, jak ie j w 
sch ron isku  nie notow ano. F u rja tk a  w ybiła dw a 
naście szyb 1 połam ała k ilka krzeseł. (c).

Choroby na Wileńszczyźnie
Od dnia 10 d o  16 m arca  r. b. na teren ie

Wiileńszczyzny zanotow ano nastcpwjaca ilość za 
chorow ań i zgonów na choroby zakaźne i inne: 
I>ur brzuszny 4. du r p lam isty  41, płonica 12, 
błonica 1 2 , nagm. zapalenie opón mózg. S (1  
zgon), róża 6 (2 zgony], krztusiec 3, zakażenie 
połogowe 1 , gruźlica o lw arla jaglica 98

e a ■

Pełna tt?be!a wygranych w 2-m dniu ciągnienie 2 klasy 
32-ej Państw. Luterji Klasowej

I i i r -g ie  c iąg n ien ie  
G Ł Ó W N E  W Y S R A N E

Zł <0 000 n a  nr-y: 103009 114363 55013 64617 710S2 74963 9924? 102632 
14660' 71333. 1104536 109402 118699 168924 164612

Zi. 2.00(1 na nry: 30857 IS'675 
21. 1.000 na nr.: 175893.
Zł. 500 nabo ry .: 54744 57822 90812 

95=68.
Zł. 400 na n ry : 22750 22954 35561 

4i708 55107 60227 71005 104387 107082 
138660 159853 172155 

Zł. 250 na n ry .: 8781 10182 25885

150607 173190 176825 180735 
Zł. 200 na n-r.v: 4S10 8287 9510 9943

13876 16588 21'57 21817 238S8 24235
31867 41559 42631 53388 64697 6738?
76.02 73753 75760 76075 96504 973J8
106186 110790 117149 117505 .18858
144490 150261 151276 151396 153307
16” 111 169195 199933 1763.34 177175

Wygrane po Zł. 150.—
599 1845 2308 4.3 9.32 36=5 >073 297

632 765 5239 834 6391 572 7217 375
827 30 59 103 651 °650 "26

10351 405 705 11076 285 583 12037 
76 377 759 8?2 ]3033 77 132 42 206 47. 832 43 88295 8J91'1 90219 9l76l 93015
611 14411 717 15584 16385 698 99 851 198 854 94265 609 95448 714 875 96275
17126 526 38 97 -10 18043 101 8  3" 316 97507 739 99994 100.355 457 101606

72470 560 70* 73 73674 92 972 71203 
15 37 44.3 89 578 6 6 8  704 75451 714
984.

76284 77298 405 78376 79734 8031J 
.81806 8114? 205 847 85402 87045 96 678

788 19727 56 987.
2012 - 21013 975 22121 604 34 23518 

6 8 ? 21588 661 25316 U  579 841 26465 
607 27094 945 ?S542 29452.
' 30031 205 503 674 31812 32219 345
69 140 3.3279 405 S8  347(18 1.34 -304 59 
543 61 778 35246 4C9 36396 69" 37-91 
<152 783 =3475 692 720 39080 188 340 
807.

4(7080 123 568 6.35 95u 41128 801
42429 803 43687 92.3 70 45030 128 354 
552 604 47186 28S 15' 655 97 798 979 
48152 6 8  334 433 49472

51062 171 206 52 646 798 920 52662 
8 6 8  93 53128 37 233 417 5444(1 517 "46 
55035 154 56161 969 57.382 508 656 
58319 59375 510 979.’

C0250 519 743 622<00 64035 221 782
65265 74 533 41 679 6o275> 313 435 622 
8 8 8  67501 905 68213 90 770

70552 71007 575 72033 87 90 160 227 
464 91 526 41 621 23350 743(9 49,3
75273 315 424 695 90S 93.
76110 411 78351 534 S0187 357 81307-
749 909 83706 86175 87297 425 88217 
559 89100 719 90442 950 93852 940,36 
724 96450 501 10 846 97237 98S50 9S6 
99170 100-165 502 14 10130? 102977
±06715 111805 58 112123 557 1.3155 218 
111228 423 6 S6  802 115416 "8718 963 
121497 914 123,375 124386 12779? 129275 
131548 133731 909 1347y4 810 135589 
136833 139698 140258 141433 781 941
i42230 452 143021 .580 144557 145641
146222 147430 148506 151657 J5363n

102788 97 104234 105434 213 106057 705 
829 78 108623 . 09114 202 110200 .336 71
111276 112336 59 434 8 8  585 739 113772
812 115364 118762 119102 378 120005
121396 123069 337 776 125513 126071 . . .  . . .  ann 0 „  , f.
1-45 127725 128727 129345 130067 ' 3  i f i f f i  08(08 82133165 4>4 134756 135884 13o249 137752 106238 348 1075341 fc»o 93L. 106010 82
140336 142766 113478 o49 141516 115100 340 S9 874 79 1094.^ 611 %2;

Wygrane po Zł. 50.—
1110 579 975 2019 652 3516 972 5943 

85 6562 823 47 909 "624 744 9" 8 O2O 
9048 82 1006? 191 427 12093 13251 99 
319 15455 8 8  932 16967 17237 18484
910 19111 335 463 20014 439 714 21OT3 
902 55 22259 35a 24896 25740 26084
27059 78 913 28! 17 29766 30052 232 
32695 33121 435 35235 376Ó2 941 39868 
<<2835 975 '3834 15466 801 74 46041 288 
884 48196 49922 50004 180 939 51(195 
528 52026 805 53457 536 660 911 54702 
5509? 610 798 "'6470 860 57484 58364
a37 935 59823 60734 874 63521 <±61
64200 399 d6451 536 68923 70292 71231 
617 931 72435 73893 74001 .30 923 75065 
76746 952 77243 458 97 78209 446 732 
795(56 902 

80095 253 305 81028 154 232 433
82084 60C 786 902 17 84433 846 85.33', 
J59 96) 86023 87020 775 88442 911 89039 
384 760 993 96 

90031 59 76 218 44 488 693 8C7 "58 
91049 1 10 527 31 92373 8 u 9ol 93171 
94288 379 540 908 95147 218 82 8 8  -2 
654 9 718? 986 98588 713 31 859 99149 

100522 604 974 101042 252 431 72 620 
706 102162 430 103210 6.36 104085 290

116927 148055 475 150761 151368 595 
608 847 152025 801 64 154003 302 544 
155074 831 951 71 157492 901 158012 
159149 641 796 160443 161(516 162053 
125 946 165069 851 167442 169104 455 
1700 ,6  485 171442 !73u 5 173611 43
176646 805 13 910 28 177185 178527 608 
fS5 179084 180392 533 182167 340 752 
845 183156 18404S 585

S3 -c ie caągnten le  
Wygrane po Zł HO.—

1401 762 2625 721 4113 509.) 0=86,
S075 9860 10746 11629 944 13462 14338’ (39187 263 448 67 28C 
15887 16481 631 18759 19422 201-11 509 14001? 72 =33 92 5T7 741 1 U253 u56
21.345 884 934 22ISO 24574 873 25719 s07 142421 71 9"4 143464 75 670 727
27162 320 759 2512J 29379 ,30293 33033 | 808 34 43 1*44295 721 145047 115 522
170 33496 956 ^O Sl 396 37397 36.506 50 ( 06 986 116147 796 8 6 ? "95 147066

1I0008 206 436 111652 64 779 112024 
371 713 961 62 113.392 5S6-697 ll-'00l 
971 116185 970 87 116300 8 1 6  983 117369 
43i 929 118086 420 509 119617 79 765 
802 60 96 

120186 270 434 ,2  79 580 840 121874 
'22613 737 927 123183 211 6S3 718,
.25130 521 737 38 936 126046 107 613 1
87 710 8=7 127737 128053 306 23 4 ł»  21 
756 869 129100 49 445 534 672 041 i

1301.39 285 349 469 131266 377 556 
1 13069 U l 210 727 889 134290 607
1 15580 654 136210 582 683 969 137200 
375 443 138115 54 221 588 857 905

10085 517 41204 12894 43203 749 44214 
>55 949 45256 542 47506 48409 531

49214 53434 516 628 55210 486 57001

46.3 580 148206 305 743 836 51 918
14925: 867 

150411 908 151222 4-13 6 6 = 865 920
528 673 >0103 . 8  341 63600 36 63113 152071 '0C 146 153241 847 920 67 154523 
64041 6 6  157 589 67127 814 68087 142 694 155344 59 527 64S 8 8 8  965 156436
69414 70058 730 71715 72505 12 73901 
74036 75972.
76226 31S 621 978 77181 365 562 78 199

154653 815 156175 997 '57807 158677 i 79277 936
lu00S4 119 123 1635 16 164459 5281 Rn(M0  350 689 789 81428 782 827u- 
16537.? 58? 003 166863 167090 389 828 j §4 . 3 3  ^  3 7 7  4 6 9  8 5 1 n6  4 1 3  5 5 3  7 3 5  
168396 169072 1704-1? 9 8 7  174245 99n S 5 9  n0 7  5 9  86e9ł 777 8 7  3 6 9 5 5  3 9 5 5 5  
1730-10 362 591 679 177913 179124 180012 9 ( )2 3 0  5 5  9 I ] 9 6  27(j . - 5  ^  g 2 ] 3 3

18276.1 184082 193771 SS 91o 9«81 722 95337 122 504
W ygrane po Z ł. —  96259 367 991 97355 4.54 52S 9 8 9 1 9  51

93 346 83 .300 426 1092 414 522 979 5 7  9 9 5 5 3  4 3 2  5 4 5
■2212 323 3032 249 393 448 937 69 4420
38 42 49 “i  573 631 743 30c ) 115 474
U9 t>2" 52 62 719 960 6042 131 843

7223 U l 76 8809 9076 82 161 483 976.
19125 203 417 646 703 P5 119o0

.12553 91 748 .86  13035 3?2 810 14024 
52 73 788 97 15085,948 16154 555 &3:
<3 . ‘1 82? 17516 93 18270 417 596
19435 559

2 108 54 334 482 523 846 21738
22000 136 49 247 301 *06 7o 576 23019 
= 8 8  731 897 ?4023 311 599 662 65 902 
35520 8 8 8  15017 37 36 123 91 23.3 524 
975 79 27591 761 28155 316 461 853

"100410 637 896 10159? 859 82 103021 
6 8  5«5 994 104355 105»24 "'01 106455 
740 107618 781 108156 71 109547 

110693 8 6 8  111065 81 121 112487 7?7 
852 113735 114179 69 115413 501 655 450
116036 139 775 117046 200 567 702 
118343 876 U 9029 535 

120371 833 90 122328 461 9.56 -23338 
411 828 124148 824 961 6 8  74 I?5008 
370 666 126195 446 997 128221 341 "22 
871 1Z9S61 727 3-"

130092 139 200 630 132032 823 133048 
134355 405 70 547 696 135155 46?
136064 5±9 61 829 137159 138552 638

873 157250 819 1.58019 100 463 766
159416 6 6 8  856 

16u009 221 642 07 7.17 a 6  907 52 
16128" 910 162094 155 12 721 73 163331 
717 906 164070 583 878 952 165111 =33 
539 166023 125 337 80 648 61 96 167235 
70? 168008 156 292 488 654 778 169097 , 
Cii 736 820 962

1700 W) 129 64 579 171508 71 172015 i
16 M6  331 36 705 173137 84 593 658 
?03 96 174146 207 316 724 62 1752ul 
63 471 929 176326 177184 348 5,8 821 
76 997 17S9?0 179060 f!7 243 60 328 31 
35 561

1C0041 26o 329 400 714 950 181167 9 
596 893 182335 64 637 55 926 183000 386

2 9 3 9 7  849.
30001 6 6  460 569 873 950 31175 218 j 1 3 9 6 3 9  632 9 8 8

37 32007 M2 356 447 546 65 873 9311 140252 534 141548 718 63 852 994
33015 105 407 961 34140 419 610 351S1 142120 257 375 92 448 143001 144330
166 542 3630.3 708 38054 *94 655 995 6 6 8  813 1453o7 460 72 810 146328 493

38 152 789 849 39607 64 720 8319 924. ?3|1 147390 93 573 903 148335 504 817
40009 132 4_-5 j 2 62 793 893 960 449311 56 555 713

41244 376 434 633 91 716 910 42571 i 15"067 293 98 315 742 881 970 iol632 
1 , 1 3  ' 3 ? 2 1  325 451 44293 439 771 94 9(Jl 152730 153267 465 773 154094 350
45924 113 367 498 546 46048 456 62? 5 ‘16 1 5 5 1 9 8  1 5 7 1 9 8  704 159280 505 611
778 47372 622 722 48845 49190 469 814. 3 4

60025 519 710 161934 162497 533 069 
10 3449 727 837 104195 255 56 628 755 
165324 520 928 72 166185 387 675
167039 287 375 443 jó 6  168792 875 015 
169410 576 739 8 l 812 

170416 597 171276 173254 349 50" 70U 
979 174296 890 175193 216 89 375 484 
739 8 6 8  m  176387 177811 71 178191 
179037 214 -40 714 »99 

180.862 439 561 673 181416 848 00
i&Q(jf W  521 840 184071 81 0JQ >4

50132 321 475 946 60 51277 42? 748 
52057 208 494 545 625 51 53086 1‘JtJ 29 
322 85 ó?t> 54313 57 6 8 ? 55 31 25 35 
6103 364 492 39" 826 81 57832 58361 
491 580 739 59076 312 676 740 «35.

60220 ?94 121 501 47 61430 619 554 
72 e.28 63451 63645 709 Sv5 4061 531 
65081 101 474 66016 401 7212 6/15^ 96 
319 584 766 92 68284 672 89 75" 8 6 8  
6^397 655.

70067 143 454 987 7106“ 108 468

IV-te c iąg n ie n ie  
GEOWNE WYGRANE

Zł. 10.000 na n -ry . 11507?
Zl. 2.00(1 na n -ry : 6 8  )96 155742 
Zt. 5.000 na n-ry : 17173 
Zł. 2.000 na n -ry : 22107 2659"
Zl. 1 000 na n -ry : 27491 112751 
Zł. 500 na n -ry : 56477 107576 lluOS9 

12=776 127869 177656 183383 '84479 
Zł 400 na n -ry : 96 2225 19921 22781 

35782 44772 61519 72076 97072 91851 
10028, 116049 139601 180836 

Zł. 250 na n -ry : 42505 43700 5193
638? 12670 21881 2S599 26800 39014
56359 59218 6*773 66254 68(49 71668 
102886 10419i'. l»623u 110627 130450
138933 147678 170331 

" o  Z i. 20C r a  n-ry 18655 23795 293t 
=0596 34256 35521 39»28 50155 52496
55043 55217 60995 7054* 72"02 

Zł. 200 ua nr. nr.: 3 3 2 6 5  95si5 104 337 
105801 105441 114562 12C3/1 120011!
131723 13ol»8 139575 139505 15 54}
159126 >0676 166331 170146 J71753
178844

W ygrane po Zł. 150 —
232 1215 1597 2194 3167 4S5u 5111 

74 230 448 007 65*8 687 7001 -412J

=20 964 9206 466 10118 12734 13264
16306 17319 18323 I9w8 20323 22363 
23449 24(86 25256 564 26504 27961
=883? 29283 30566 31711 33064 106 416 
34767 ,6569 36763 3760

38161 777 79595 40069 183 545 
41093 42970 43193 44017 184 95
45149 744 46132 425 552 4*35.) 4903S

47407 783
5124? 873 52717 53224 691 700 

55487 57088 2i9 812 58287 804 997 
60405 Tc 82 Sod 61078 592 60? 

853 f> ±305 63076 65022 151 >7007
90/ 38)59 69013 48 877 70324 71156 
73538 891 920 74239 '5154 

7 -*46 905 77116 78614 80116 23 385 
?CS 449 8380= 8408 8(5-916 8 6 f  

871 32 765 88140 129 J9363 762 955 91007 
3 / ’ 92= 616 95561 97140 648 9898?
99640 798 963 100050 63 263 6 6 f 10?45? 
1U3417 105747 10600" 97817 10 545" 690 
1090,4 11O019 856 111414 673 981
U3585 6  .6 .

1 i?7? 562 815 U 6463 527 117160 
118204 18 119265 .162 52u 619 862. 

120011 399 121024 83 12268' 760
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12810" 12939=
13019? 560 720 850 924 131361 615 

726 132703 131548 655 135027 13608= 
148941 138933 139170 601.

140012 47 111 141389 495 143630 65 
144473 145365 116710 147028 931
149229 928 144929 9"1 

'50164 80 322 151759 593.
1521510 153362 92 548 1540? S 157131 333 
158861 159169 325 150041 404 161108 
(89 163001 16406 9 352 484 166279 474 
(57307 m  584 680 °2 168615 173496 
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180690 182609 54 183045 315 715 184543 

Wygrane po Zł. 50.—
179 420 745 1031 69 250 121 a0 55r 

73 860 2386 .507 3491 569 614 4168 232 
527 537 1120 372 7156 8050 532 72?
92 887 928 9028 10540 , l u lu 735 '2115 
536 "87 13561 12 650 14330 61" =0 700 
22 150“1 153 25i  760 842 16063 834
18726 857 67 22'65 952 23283 .15 24JS6 
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35508 669 35274 635 7i 

33078 992 39892 9o9 
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961 47184 34 1 45 48324 49681 807 
933 54 6 8  
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442 s >560 615 851 554C7 527 57103 
85 307 *425 58663 911 59741 862 
143 236 33T Ct5 64021 248 423 b32 
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69226 577
70181 469 71583 72053 923 90 73013 

216 572 780 74431 34 647 75028 169 
536

76"O0 77018 301 856 7S69S 70-185 595 
704.

80266 8149(8 914 8220 1 8321 u 63o 763 
fn fm  494 717 982 853 13 56 843 86022 
15? 222 17060 120 301 88380 J944L 

9047" 07^ 791 91456 J23U ^ . 89
93530 "401? 257 5 6 6  72? < >5413 134  966 
97271 366 98479 813 99049 <M 395 410 
95 938

100491 101420 510 640 10306' SJG 
104.267 105894 10612? 40 345 10745.) 602 
10S?"9 583 857 918 109241 8*7 778 979. 
llO Sif 9v5 .<1878 113036 408 789.

>4238 705 11551/ 6 / 1  711 922 1 N57 
851 117039 1-1(8137 497 882 11089 281, 
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Bunt bezrobotnych 
przeciwko „robotom*

V D etroit (U. S. A.) rzuciło 
się 3 ty siące  bezrobotnych na 
g.uaeh fab ryk i b!owman*a, zde- 
m olew ało pracow nie, zniszcz, 
ło mc szyny, podpaliło  fabrykę, 
z k tó re j pozostały ty lko  osrou 
lon“ m ury 1 kupa pogiętego że- 
laztwa.

Ja k  w d rug iej połow ie XIX 
wieku, za przykładem  rubotni 
ków francuskich  i angielsk 'cli, 
którzy upatryw ali w m aszynach 
parow ych swego wi*oga, tak i 
tu, w D etroit, w królertw ic m a­
szyn, r,>botnicv bez p ra ty  zaa 
lakow ali fabrykę robotów  au to ­
m atycznych. W  łyen naśladu­
jących człowieka nutoma.titcb 
upatryw ał! oni przyczynę 1 ź ró ­
dło swoich nieszczęść, trap iącej 
ich nędzy i bezrobocia.

Zakłady fabryczne firm y 
B low m ann znane są na ealym 
śwlceie ze sw oich .„robolów", 
k tóre w ędru ją  do Ameryki po 
tudm owoj. A ustrojji, Azji, Af 
ryki, do  E uropy nawet. Blnw- 
mnnn w yrabiał „robotów " róż­
nego typu: nie okazowych por- 
tj/ rów, którzy rzucali we 
drzw iach klientom  „dzień dok 
ry“ lu b  o tw iera li d rzw i, lacz 
praw dziw ych fachow ców, któ­
rych używ ano do nadzorow ania 
instalacy j elektrycznych, wodo­
ciągów, w kopalniach do regu­
low ania wenJylaiorów , w kot­
łow niach do regulow ania mę 
pływu pary  etc. etc. W  zaklu 
doeh wodociągowych w W aszyn 
glonie j>rneowat np. eaty bata 
Ijou „robotów " Blowmannht. 
Ba, naw et funkcje slróżów noc­
nych pełniły aułoinaty blowmu- 
nm w skie . A ł t  B low m ana rnial 
paten t na fab rykację  „robotów " 
więc w racali oni do  niego po 
rocznej czy półrocznej pra.cy 
do  k 0 11.roli i napraw y. Około 
1 2 .uuo „robolów " wypuściły w 
św iat zakłady w D etroit. Jedne 
z n ich  reagow ały na  -wiatło. 
Inne na  głos, dźw ięk W szystkie 
pracow ały bez odpoczynku bez 
przerw y, n ie w ym naając ani 
pensjf, ani pożyw ienia, prócz; 
p rądu  cleklryorncgo i oliwy. 
N iektóre z tych autom atów  do ­
sięgały w ielkich rozm iarów  i 
w ażyły do 300 kilogram ów  

Z buntow ani bezrobotni z De- 
'ro ił ,  szukając w inow ajców  d c  
patrzy li się ieb w postaci au to ­
m atów -robotów . Zrozpaczeni, 
zaślepieni poszli za przykładem  
sw ych poprzedników  z XIX je. 
i zburzyli fabrykę, w k tó re j 
w ytw arzano ich konauren tów . 
Pom oże im  to oczywiście tyle, 
co tkaczom  francusk im  pom o­
gło zbn rz tn le  tkaln i m eehaniez 
nych w 1852 r.
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Zycie organizacyjne
Liczne anajny organizacje: w I'ań.s! 

-wio Polak lem. C zajam i —  gd> sic byw a 
w  lnałem  m iasteczku  —  ogarn ia p,r/i- 
o.trach n a  m yśl, jak ci sam i ludzie k rę ­
cą s ię  w P ólko  w najrozm aitszych  o rg a­
nizacjach . C hęć zrzeszania się s ta je  go 
rączk o w a  Słuszna i chw alebna zasada 
czasam i zm ienić się* może w delirium  o r ­
ganizacyjne. Ktos p rag n ący  podołać 
„ ten ip u “ życia organizacyjnego, m oże 
czasam i, trzy m ając  w ręk u  cienkie pa 
p ierk i, w zyw ające n a  zebrania różnych 
zw iązków , o trzeć po-t z czoła i m achnąć 
ręk ą  n a  wszyst/KO, bow iem  trzy —  cztc 
ry  zebrania m ogą w ypaść tego sam ego 
dn ia  i o  tej sam ej godzinie. Z dosw iad 
czenia w iem y, że w ydatnie p racow ać po 
tra f im y  łydko najw yżej w dw óch-trzeen  
organizacjach. Niektórzy poza p racą  za 
wodową m ogą oddać Tesztę czasu jed ­
nej w y b ran e j o rgan izacji. Pozatem  to 
są  dyletanci -organizacyjni, luazie, k tó ­
rzy lub ią  wszędzie hyc .i dać się widzieć 
(na wszelki w ypadek!). Są też n im  d o ­
b roduszn i, ni o um iejący się oprzeć naga 
byw aniu  o  należenie do  organ izacji.

—  A zapisz pan , zapisz —cóż robić. 
T y lko  nic w ym agajcie, żebym chodzi! 
na wasze zebrania.

No —  a po tem  sk ładk i, f zasam i 
n a ras ta ją  zaległości tak ie , żc p rzestra  
szbny  ich sum ą m ęczennik organizacyj 
aego przym usu , b ierze na  k ieł i wyce 
fuje się s tąd  i s tam tąd , aby nieco odsa­
pnąć. N iektórzy od czasu do czasu robią 
rachunek sum ienia.

Poczekajcie! do  Uli to ja należę 
o rg sn iz a c y j?  P iętnaście?!! No, ktoby to 
pow ieaział?  N awet się nie spodziew a 
tern'

* =i=

kóbięfy  n ie  d a ją  su; w y przt d /.c  Ma 
ją -pełne- p raw a oby w atelskie l n ieog ra­
n iczoną moiznosc zrzeszania się. U żyw a­
ją tego doiwoli. Jeżeli się n arzeka , że 
wyszły z dom u, aby zarab iać  bo tego 
wymaga n«we życie, to się do fS'ch skarg  
do łącza ją  Knne zgorszone-głosy, że k o ­
b ie ta , w ychodząca z dom u na pracę , -pra 
wie już do dom u n ie  w raca w ciągu 
dnia, w ędru jąc z zebrania  na  zebranie 
A tego też w ym aga życie? Czasami — 
tak Życie tw orzy now e potrzeby , wyła 
uia nagłe bolączki i c ierp ien ia, k tó ry m  
trzeba zaradzić. P aństw o  w żywa porno 
cy społeczeństw a. Z pom ocą orzycho 
dzą organizac je. W śród n ich  n iepośled­
nia ro lę  odgryw ają te  kobiece. -\ jednak  
tw ierdzę, 'że n ad m iar o rganizacyj powo 
■duje przesyt, zniecierpliw ienie, nu d ę  i 
niesm ak, (który osoby w rażliw e z raz t 
wogółe do  p racy  społecznej. Należałoby 
zrew idow ać sw ój stosunek  do organ-iza 

•cyj i zaprzestać szkodliw ego dyletanty 
a n u  ..organizacyjnego w ścibstw a", tego 
wszedobyLski(*go am ato rstw a , k tó re  nie

K R O N I K A
la rzaa  O ddziału T wa K rzew ienia K u ltu r ' 

‘td zy rzn e j K obiet u  W ilnie, podaje do wiadomo­
śc i, iż dyżury  sek re ta r ja tu  -odbywają się we wloi 
k i. czw artk i i soboty (oprócz świąt) oa  godz. 
18 do  20 w siedzibie Towarzystw, s  przy ulicy 
Jagiellońskiej 3/5—3 (lokal ZPOK‘.

—  Z ebrana R eferatu  1‘ra.sowego Z. P O. Ki 
,ve środę o godz, 5.30 (Jagirdons-ka 3/5—3, 
Posiedzenie K om itetu R edakcyjnego Zblokowa­
nych  OrganiiZacyj K 'biecych we środę o godz. 
630  (Jagiellońska 3/5—3). Panif są proszone o 
d o sta rc ia n if  m aterja łn  reportażow ego z życia 
-.woich orgauizacyj.

— Dnia 3 b. m. odbyło się nadzw yczajne 
W alne Z ebranie Zrzeszenia Grodzko-Powiało- 
wegu Z.POK w W ilnie w obecności Delegatki 
Zarządu Głównego. W  zw iązku z dek laric  ią, 
złożona p izez 6  województw na -zjeździć w W ar 
;zawie ustąp iła  większość członkin Zarzadu 

G rodzko-P-iwiatowego w osobach: pp. M. Hille- 
row ej U. W ierusz-K ow alskiej. W. Maileszew 
■skiej. A Milka rew iczowej, Z Podolakow -j, M. 
Sw ieciinskiej, 11. Kappowej, I. W asilew skiej, Z. 
K lnnczyńskicj, J. M incerowej, Z Ka-lieińskiej. 
Wobec leg.) cały Zarząd zrezygnow ał z zajm o­
w anych stanow isk, jak rów nież ustąpiła i Ko­
m isja Rewizyjna, w- osobach p. M. T ruszkow ­
skiej, K. Jastrzębsk iej, O. D unin-W ą sowi czowej. 
Pow ołano Tym czasową Komisję, ztoź >ną z pp.: 
J  H oppenow ej, jako  pozew odniczeej. oraz M 
K rasow skiej i 1. Tom aszewskiej

m -

rolbi dobrego w rażenia. Z ziajane kobic 
ly, w padające n a  rozpoczęte przed pa 
ru  godzinam i zebranie, aby  stw ierdzić >: 
satysfakcją, -że są już na czw artem  sko- 
lei, czu ją  ca łą  „w ażność1' sw oją zbył 
m ocno, aby dostrzec n iek tó re ironiczne 
spojrzenia. —  Nie! w tymi w ypadku  ła ­
two przeholow ać. „A urelcm , nie rób te 
go“ —  przestrzegał Łopalew.ski. Czy 
nie m iał -trochę ra c j i1'.

Ten snobizm  organizacyjny d a ł sic 
zauwatżyć już od jakiegoś czasu. Są o- 
soby, k tó re  wszędzie lubią „siać blisko". 
W łaśnie „słać". Tu ipostoi, popatrzy , 
tam  postoi po p atrzy  i w ogóle jest „wszę 
dzie b lisko". A poniew aż, stojąc blisko, 
trzeba też i „posiedzieć" n a  zebran iu  — 
na rzetelną robotę wogóle już niem a cza 
su. A jednak  p raca w organizacji jest 
niezm iern ie  k szta łcąca i d y le tan t orga 
nizacyjny trac i wicie, b io rąc  w szystko 
pow ierzchow nie. 'Kto n a  m iłostk i wy 
szafu je  swe serce, n ic  zazna szczęścia 
w ielkiej m iłości, k to  się  rozproszy wr ko 
m isjach  i posiedzeniach, m oże się me 
odnaleźć w najw iększej .sprawie, w siąk 
nie m u pomiędz t p ro tokó łam i i 'lrila 
mt obecności.

$'■ Jj: #

Prana fachow a zaw odowa da je  Ko­
biecie m ożność spo tkan ia  się z ludźm i 
i w spółżycia z nim i. rozszerza jej h o ry ­
zonty i pozw ala bez lęku m yśleć o s ta ­
rości. O rganizacja d aje  jej m ożność \ver, 
ścią w grono osób o pokrew nym  rodzą 
tu  m yślenia. Osoby te .szukają ipoza swo 
im zaw odem  m ożności zetknięcia się ze 
społeczeństw em  i oddania m a  nadm iaru  
s ił sw oich. Radość z obecności jednako 
m yślących w ytw arza dziw ne ciepło, k tó  
re jest dźw ignią w p racy , .leszcze jedno
.ijUf C Ł  l - i  -. . -u..

źródło radości płynie z poczucia,, że tu 
w szystko jest z dobrej woli. Niema przy 
m usu. Nikt za -nic nie płaci. Robi 'się z 
p rzekonan ia , iże p raca  ta  jest po trzebna 
Komu? Nam —  bliźnim  —  organizacji
— Państw u! Ciepło, p ły n ące  z dobrej 
woii i życzliwości, radość, wyniKająca 
z bezin teresow nej ipracy —  czyni z. or 
gam zacji rodzinę. Powoti w rasta  ten  
nowy Dom w psychikę człow ieka, z ra ­
sta się z nim  i s ta je  się Tak drogi, że m a 
że uszczęśliw ić i ro /k rw aw ić  serce. To 
już jest m iłość. Miłość, w ym agająca i 
bolesna czasam i. P raca  z m iłości pięknu 
jest i ow ocna, choć często idzie po d ro ­
dze n a jeżonej ciern iam i.

* 4: *■

Nie m oże w rosnąć w organizację o- 
soba, k tó ra  m a ty ch  o rgam zac’ j zby t 
wiele. Ale tez osoba tak a  z irezerw owana 
jest od w strząśn leń  zw iązanych z silnein 
przyw iązaniem . Tu trochę , tam  trochę
—  nazb ie ra  się tego aż zadużo, dzień god 
nie w ypełniony, pozorne uspołeczni- 
nie wielkie, a w szystko powierzchowni
i bez treści. T akie pędzące z zeb ran ia  na 
zebran ie osoby nic zawsze się dom yśla­
ją, ż e  ta ich gorączkow a zabaw a w orga 
n izac ję  d la  (kogoś m oże być czem.ś n ie ­
słychan ie  ważnem . Ale ten ktoś w y b ie­
ra  sobie jedną organizację  i poświęca 
je j sw oje śfły. W tedy o rgan izac ja  staje 
się czynnik iem  wychowawczy m i b io ­
rąc od jednostk i gorfiw ą pracę , da je jej 
w zam ian inne w artości i jedną rzecz naj 
p iękniejszą —  serdeczną przy ja /.ń , kió 
r a łączy osoby, na w spólnym  teren ie 
bezintere-sowijie p racu jące .

Ani ciepła, ani radości, ani p rzy jaź  
ni n ie  d aje  hipert-rofja organizacy.;, nic 
sam ow ita karuzela o rganizacyjna, przy 
praw iająca  o zaw rót głowy. Czy nie 
w artoby  o  tern pom yśleć? I -  K. M.

Wieczór 
Autorek Wileńskich
Dnia 16 m arca r. b. odbyt się w siedzibie 

Związku L iteratów , przy w ypełnionej sali „W ir 
czór A utorek W ileń sk ich 1, zorganizow any sta 
raniem  Kom itetu R edakcyjnego Zblokowanych 
O rganizacyj Kobiecych. Osiem autorek  u dc z y la  
to fragm enty ze swych n ied ruk :w a;iych  utw o 
rów. I tak szczęśliwie się -siato, że program  u 
łożony w porządku aliabetycznym  nazw isk, — 
wypadł niezm iernie u ozm aicony: liryki prze 
płatały się z prozą pow ażniejszą, hum or ze smę 
Łkiem. Po mocnych w w yrazie, a tak-zarazem  sub 
teinych, lirykach  p. Achremowiczowej, p. Doba 
czewska odczytała ciekawy opis balu  sprzed 100 
tai — fragm ent z powieści filom ackiej „Przy.ja 
ciel Tom asz Zan11. Czekamy na tc powieść.) ą  

I \  Eugenja -Masiejewskn w niosła w iele hu 
m oru -i w ywołała na  sali w ybuchy szczerego 
śm iechu, odczytując dwa fragm enty ze swej po 
wieści „Świat w  szkole" (II tom ;.

Pow ażniejszy n as tró j w prow adziła p. Ly 
Sakowska, sw oją nowelą, charak teryzu jącą  barw­
nie i m ocno sylwetki rannych  żołnierzy w szpi 
talu. podczas wojny. L iryki na jbardz ie j „aw an 
gardow e11. dała  pani M onikowska, pani Rom er 
przeczytała, fragm ent z powieści p, -t. . Za cen- 
iżycia11... Oby ta powieść jak n ajp rędzej się uka 
zała na półkach księgarskich.

P. O biezierska odczytała dwa pełne wdzięku 
wiersze: „Mus" i „W akacje11, a zakończyła pam 
W okulska-Piotrow iczow a, pełną w yrazu nowe 
tą p. t. „Sylw ester oraz paru  wierszam i.

Zawdzięczając oo-nferensieEce, p ro w ad /o ie '" 
( rzez p. M asiejewską, nastró j w śród publiczności 
panow ał niezw ykle m-iły Miało się w rażenie, 
że publiczność czuje się sw ojsko i lada  jes t z 
zetknięcia się osobistego z au torkam i w ileńskie 
mi. Piszę jako  widz. Jako  widz też zaznaczam  
iż wszelkie im prezy, m ające na celu zbliżenie 
w ileńskiego społeczeństwa i zapoznanie go z 
tern, co się w W ilnie k ry je  zasługują na głębszj 
oddźwięk. Nawet pom inąw szy m niejszą czy więi. 
szą w artość odczytyw anych utw orów , poctk.eś- 
Inm bezpośredni sposób, w jaki au to rk i pragną 
dać się poznać i w iarę w V ilno, k tórem u prze 
dewsz.ystkiem służyć pragną. Szczerość odruchu 
wywołała rów nież szczere echo pośród słucha 
czy. N astąpiła n ieuchw ytna w ym iana w artość 
mało, lecz konieczne pogłebi-nie w iadom ości o 
żywem W ilnie.

A W ilno to wielka rzecz, tern w iększa, że
zapoznana. W ,<Ł

S f l S I f l D K f l
(Z Cj Ilu „Sylwetki nowoczesnej kobiety)

Spotykam y się czas, m w klatce schodow ej 
—- i przystajem y obie, żeby zam ieni, kilka słów

O na ma 23 lal i dyplom  inżyn iera-arc lrtek  
ta. O pow iedziała mi kiedyś w jak  ciężkich wr. 

runka , h kończyła politechnikę w W arszaw ie, jak 
wreszcie osiągnęła cel — i zdobyła dyplom . Na-' 
prozno jednak  czekała na jakąś pracę — pracy 
n ic  było.

T eraz klęczy i szoruje schód; sw ojego mie­
szkania. O dw raca ku  m nie głowę i z uśm iechem  
pyta, dokąd idę. Rozmawiam y. Żal mi jej. Myślę 
jak bardzo  ją  pożera codzienność: kuchnia , dzie­
cko, m ąż, rynek, sprzątanie.

Na n-ic w ięcej nie w ystarcza je j czasu. Służą­
cej mieć nie może, bo  za co? Mąż b ierze 200 
złotych jest urzędnikiem . Z t-ego jeszcze musi 
opłacić korepetycje, bo przygotow uje się do ma 
tu ry . „Chcę żeby skończył uniw ersytet, bo  -na- 
ezej nie będzie m iał przed sobą żadnych perspek 
tyw. A poza tom — .pani rozum ie? To u czu ta  
upakarzające, że ja  mam dyplom , a on nic, naw-c I 
m aiury . M iał p iętnaście lat, kiedy uciekł do woj 
ska. Chcę m u dowieść, że nie jest m niej w art 
ode m nie i m oże to  sam o osiągnąć.

'Pewnego rana  zam iast n ie j spotykam  je j me 
ża, obładow anego paczkam i. Dziwię się, że w 
rannych godzinach n ie  jest w biurze. Opowiada
mi __ zgnębiony —-  -że wielkie m am y zmartwię
nie K m art jedyny b ra t żony.

„Nikogo z rodziny żona m oja poza nim , 
nie m iała. I tak niespodziew anie: krótKie zapal,- 
pic płuc. Zostało dwoje m ałych ozieci bez żad 
nyeh środków  do życia — oczyw iście zab ie la ­
my je  do siebie... Jadę tam  dzisiaj popołudnio 
wvm pociągiem. Żona zostaje, bo nie może opn 
ścić dziecka . .11

* **
Poszłam  do niej.
Sądziłam, że zastanę ja pogrążoną w derire- 

sji i tonąca we łzach — -wiedziałam, jak bardzo 
kochała swego brata.- Ale rzeczywistość jest naj 
częściej inna, niż w ytw ór naszej w yobracni. Spo­
tykam  ją n a  schodach, dm uchającą co sił - że­

lazko do prasow ania. W ita  inni, swoim zwykłym 
pogodnym uśm iechem . „Jak  to miło, że pani przy 
szła m nie odw iedzić . . . 11 mówi i wprowad a in ric  
do m ieszkania. 1 dziyvna rzecz — za drzw iam i 
k ry je  się, mit- rozpaczliw a beznadziejność życia, 
jak mi się zdawało — tylko bardzo przytulne i 
pogodrie pokoiki, w których n l,  b rak  naw et kw i 
tnących doniczek i m ruczącego kota pod piecem.

Na ścianach wiszą akwarel- ja ­
kaś sam otna sosna na wzgórzu, r.iiny, fragmen! 
ulicy. To m óje arcydzieła 11 —  ob jaśn ia  nn.ie 
gospodyni „Kiedyś nie mogłam żyć bez tego.
A teraz nie inam czasu nawet myśleć o toni — . 
ż y j ę m ó y v i ,  jak  zawsze, z uśm iechem — b e t

cien ia  sm utku.
Siedzimy w białej, czystej kuchence. Niań 

czę dziecko, podczas, gdy m atka, z podziwu god 
ną w praw ą —  prasuj-.' stosy m alutkich koszulek 
i pieluszek

Boję się zacząć rozm owę o }i j nieszczęściu 
— mów im y y\ięc o spraw ach obojętnych Op<> 
wi-ada mi, -iż tak jest stale uw ięziona przy- dziec 
ku, że, gdyby n ie  pom oc dozorczyni, k tó ra  na 
parę  godzin zgodziła się ją zastąpić—nie mogła 
By była wyskoczyć dziś do lekarza.

, To pani choru je?" pytam  przerażona. O ka­
zuje się, że coś tam  jest z sercem. — „Niech 
pani sobie w yobrazi —- dok tó r kaza ł mi leżeć 
i nie dźw-igać ciężarów . W moich w arunkach  
C-zyź to  n ie  świetny kaw ał?..." „Aiez par., musi 
leżeć, przecież pan i jest ch o ra ' 1 — usiłuje ją 
przekonać. Ale ona trak tu je  t)Uze strony  hur.io 
■ystycznej i śmie.ie się na  sam ą -inyśl o -tern. że 

m iałaby leżeć w W .ku.
„Czyż nie mogliby pańsw o przyjąć służącej, 

choćby czasow o?" pytam . Ach. mowy o tein być 
nie m oże T eraz? Przecież nasze w arunki będą
0 wicie cięższe, słyszała pani zapewne, że um arł 
m ój b rat..."  T w arz je j zgasła p rzy  tych słowach.
1 m ilkła. Złożyła uprasow aną bieliznę. —  „No, 
chodźm y już do pokoju". -— Pokazuje  n-i, gdzie 
d an ie  łóżko dla chłopczyka i gdzi" będzie spala 
jej b ra tan iczka. „To straszne łobuzy, ale. ja  z 
dziećmi umiem sobie radzić".

— Czy na żadną pom oc od rodźm y nie m o­
że pan i liczyć?" pytam  ostrożnie, - r  „Nie, niko- 
-m bliższego nie mam, a z dalszym i krewmymi 
nie podtrzym ujem y stosunków , bo  — widzi pu- 
li — to ludzie bogaci... Nie chcieliśm y z bram m  

im się narzucać"... —  „E, dam y sobie przecież 
iakoś radę" — zaw ołała z energją w głosie — 
„dzieci będa m iały 40 złotych em erytury po ojcu 
i — może ja wkońcu będę m ogła zarabiać, gdy( 
Dzidziuś podrośnie —  może dostanę jakąś pra 
cę‘‘„.

Zapaliła lam pę nad stołem . Przez żółta sa 
tynę abażuru  sączy się ciepłe, radosne św iatło — 
i wszystko w ydaje m i się jednak  nic pozbawione 
nadziei...

„Jestem  pani tak w dzięczna że pani pr/.ysz 
la. Nie, niech pani n ie  odchodzi jeszcze... Kiedy 
zostaję sam a i chw ilow o nie m am  roboty, m u ­
szę myśleć. A w tedy jest źle... Nie mam praw a 
się „rozklejać". Przedew szystkiem  dlatego, żc 
karm ię jeszcze dziecko 1  m oje -zdenerwowanie 
może się odbu- na  niem . zresztą —  wogóle - -  cóż 
by to byto, gdybym ja  zaczęła tracić energję...“ .

Zrywa się z Krzesła i ’zaczyna szykow ać ką 
piel dla dziecka. — „Śmierć... cóż to jest śm ierć? 
Nie wiemy nic, nie możemy pojąć"... m ów i richo  
„Pow tarzam  te słow a: „on um arł" , a k  nie do

i-ierają one do m ojej św iadom ości. Nic po trafię  
jeszcze ogarnąć m yślą tej pustki, tej straszliwe; 
tęsknoty, k tó rą  będę m usiała przeżyć..'. On był 
mojem jedynem  oparciem  w życiu, jedyną po 
raoca — teraz nie m am  już nic... O, gdyby pan* 
wiedziała jak straszliw ie jestem  sam otna!"

Są stówa, k tóre w ypowiadam y często wbrew 
własnej woli — i k tóre, w pew nej chw ili — od 
słan iają  praw dziw e oblicze naszej duszy...

W  złotem  świetle lam py roześm iani dziec 
ko  pluszcze się wesol-o w blaszanej w anience, a  
m atka, k tó ra  pochyło sie nad  niem —  .jest znowu 
uosobieniem  pogody i radości życia.

ÓNabiegam się dzisiaj — mówi znów w eselej 
-— muszę sprzątnąć m ieszkanie, przygotow ać łó f 
ka d la  dzieci, 1> > przecież, jak  przy jadą to będzie 
urw anie głowy! Ju tro  lecę na rynek ' ... P r/y ch o  

* dzi mi na m yśl zdanie jednego z angielskich po 
w ieściopisarzy; „praca jest nasz.ą ucieczką przed 
„oną sam ym, praca jest, jak  narkotyk ...4' Nie — 
nie mogłabym  zastosow ać tego do nsej. D la niej 
praca jest zarazem  czefnś twórczem , jest je j ż» 
w iołem. I to  poczucie obow iązku, tak  siln ie  w 
niej zakorzeniom  „Muszę to zrobić. . Nie mogi 
chorować .. mówi z przekonaniem . Nic może 
odpocząć nie m a p raw a naw et na  sm utek A te  
raz, kiedy odchodzę — ona  spostrzega m oje przy 
gnębienie, wywołane jej w yznaniem . Nie chce. 
żebym tak odeszła. Na pożegnanie s ta jevsię pogo 
dna i serdeczna, a słowa je j są p raw ie wesołe.

W idzę je j jasną tw arz, gdy stoi n a  schc 
dach i świeci mi lam pą, trzym aną wysoko ponad 
głowa. Prosi, żebym przyszłą znów do  n ie j — 
obiecuję. „I proszę się nie m artw ić tem, co pani 
m ów iłam  — woła z góry —  proszę nie m yśleć o 
sm utnych rzeczacii. Trudno, takie jest życiel A 
m im o w-szystko, żyć w a rto ! 11

Pow racam  do mego pokoju i przypom inam  
te w szystkie słowa, k tó re  chciałam  je j z a r i .e  
Jakże w ydają mi się teraz puste  i n iepotrzebne! 
Dziękow ała mi za to, że przyszłam  —  a prze 
ęieź. to  ja  w łaśnie w innam  je j wdzięczność. To 
ona mi dopom ogła i w skazała, jak  należy us‘o 
sunkow ać się do życia. Dzięki niej zrozum iałam  
wiele prostych praw d — a także i to, że często 
iudzie, którzy idą niosąc kom uś pom oc w nie­
szczęściu, n ieporadni i pełni lęku wobec tog- 
cudzego bótu — sam i otrzy m ują pomoc niespo 
dziew aną od tych, k tórym  ją chcieli ofiarow ać...

I kiedy nryślę o  je j rów now adze duchow ej j 
o je j uśm iechniętych, m łodych oczach —  przt 
pom iną ją  m i się słowa pewnego starszego pana: 
„Za naszych czasów kobieta —  żona i m atka — 
otoczona była taką czcią, o j.-kii wy, kobiety 
„now oczesne" n ie m ożecie naw et m arzyc

Ach — tak?
J. Jauii łut

-i
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W i a d o m o ś c i  g o s p o d a r c z e
Penetracja gospodarcza Polski w Palestynie

P  .Minister P rzęiin  stu i H andlu  i ł  
F loyar-R uj 'lim an  w sw em  przem ów ie­
niu  program ów  era n a  posiedzeniu se j­
m ow ej kom isji budżetow ej d n ia  23 s ty ­
czniu 1935 r pow iedział: ,,P aństw o  może 
wpływać na podzia ł dochodu społeczne 
go, ale P aństw o  nie stw arza  go. P rzeci­
wnie to  in ic ja tyw a społeczna i naw et je 
d nosek owa tw o rze  bogactw o. 1 ty łk u  lam  
gdzie te j in ic ja tyw y brak , gdzie, zm iany 
w u k ładzie  stosunków  gospodarczych 
narzu ca ją  now ą sy tuację , tam  m usi wy 
stępow ać in terw encja w- te j czy innej 
fo rm ie1'.

Jednym  z tych odcinków , gdzie ini 
e ja ty w a  m oże znaleźć pole d o  popisu, 
jest han d e l zagraniczny, W  okresie w ciąż 
rosnących  u tru d n ień  przyw ozow ych, w e 
w szystkich n iem al kra jach, gdy nasze o 
b ro ty  eu ropejsk ie  kurczą się, m usim y 
dążyć do opanow ania rynków  z a m o r­
skich, do rozw ijan ia  jak  najszerszych  
stosunków  handlow ych w sensie głębo­
k iej i trw a łe j w spó łpracy  ekonom icznej.

P ierw szorzędnym  te rm em  penetracji 
gospodarczej po lsk i na .Bliskim W scho 
<J*ie jest Palestyna, Jńź  obecnie zaznacza 
srę zaw zięta walka k o nkurency jna  o  zdo 
bycie rynku  palestyńskiego  Palestyna 
jesl obecnie o ra w ie  jedynym  k ra jem  ha 
kwiecie n ie znającym  kryzysu gospodar­

n e g o ,  np}” ą c \m  sie pochw alić sw o ji 
. ,. p ro sp e rity 1'.

, szybkie tem po  rozbudow y gospo-
f* darcze j P alestyny  złożyły się :j>rzedewsz.y 

;em duży przypływ k ap ita łów  i lud 
a ości, elem entu  ruchliw ego i p rzedsię­
biorczego. Ponadto , dzięki- dogodnem u 
położeniu geograficznem u i rozw ojów  
d ró g  kom uniicacyjnych sta je  się ona oży­
wionym  ośrodkiem  tranzy tow ym  w han 
d lu  na B liskim  W schodzie. Jednocześnie 
odbyw ające się co dw a ła ta  T arg i Le- 
w antyńskie (ostatn ie  odbyły się w r. 
1934 w Tel-Awiwie) podnoszą znaczenie 
handlow e Palestyny , p rzyczyn iając  się 
do wzbudzenia żywego zain teresow ania 
państw  eu ropejsk ich  i am erykańsk ich  
Palestyna, jak o  ch łonnym  'ynkiem  zby­
tu.

Obecnie w ielkim  bodźcem  do  rozw o­
ju .ikonomiczmego k ra ju  jest s ta le  wzra 
s ta jąca  em igracja  k ap ita lis tó w .

E m ig rac ja  w r. 1934 była rekordow ą, 
wyniosła ona 43000 o-sub. N astępująca 
tabela z ilu stru je  nam  w zrost em igrac |i 
w roku  1934 w stosunku  d0 lat ubiegłych 

Emigracja do Palestyny w latach 
1930 —  1934:

1930—  4644 
1931 —  4075 

■ ■ H B i  ^ i T I M M B U n n M

1932 9553
1933 —  30327
1934 —  43z00

P r /y  tem em igracja  w roku  1934 orłom  
czala się w ielką ilością przybyłych kapi 
talistów . W  ciągu roku  1934 przybyło ' do 
k ra ju  5000 kap ita lis tów  wobec 2491 ka 
pitalistów  w roku 1933, 233 w roku  193/ 
i 173 w roku  1930

K apitał p rzecię tny  te j -kategorji em i­
grantów  był bardzo  duży. D epozyty w 
b ankach  palestyńsk ich  w roku  1934 wv 
nosiły  10.000.000 doi. :P. (409.600.000 zt. i 
wobec 12 000.000 doi. P. (307.200.000 zł.j 
w roku 1933.

Dzięki przypływ ow i kap ita łów  i lud 
uości b y ł rok  1934 rokiem  w iełkich in 
w ( stycy j.

W Palestynie zainw estow ane

1932 1933 193-1

W przem yśle budowlanym  . y . . . . .  
W plantacjach . . . . .
W transporcie i przedsiębiorst. konmnikac. . 
Różne i n w e s t y c j e .................................................

- -

81.920.000 zł.
56.320.000 „ 
17.920.uu0 ,

148.480.000 zł.
69.120.000 .
38.400.000 „ 
5.120.000 „

Razem . . . . 82.200.000 zł. 156.160.000 zł. 261.120.000 zł.

Inw estycje w roku  1931 w p o ró w n a­
niu z rok iem  1933 wzrosły o  07 proc., a 
w porów naniu  z r. 1932 o  213 proc. W 
ogólnym  rozw oju gOLspodarczym P alesty  
ny w roku  1934 ru ch  budow lany  d o trzy ­
m ał k roku . Był on  szczególnie intensyw 
nv w Tel-Awiwie, Hajfie, Jerozolim ie. 
K apitały  zainw estow ane w budow nict­
wie palestyńskim  w roku 1934 w ynosi­
ły 148.480.000 zł. Należy przypuszczać, 
Że ruch  budow lany w P alestyn ie n iefylko 
się u trzym ą pa do tychczasow ym  pozio 
mie, a ię  też w zrośn ie w*»kut<-'k wielkiego

głodu m ieszkaniow ego (3 <>,oln przecięl 
nie w 1 pokoju), jakoteż w ielkiej faii 
em igracyjnej.

W zm ożony proces koncen tracji m iej 
sklej w pływ a dod atn io  n a  rozw ój p rze­
m ysłu budow lanego. P roces ten wyw o­
łuje w zrost im portu  m ate rja tó w  budów  
lanych.

Poniższa tabela w skazu je w zrost w ar 
tości im portu  n ater [ałów budow lanych  
w la tach  1932— 1934 ; udział Polski w 
tym  im porcie.

1 9  3 2 1 9  3 3 1 9  3 4

A r t v k u ł, y oeo iny
im port

im port 
z Polski

%

ogólny
im port

im port 
z Polski %

ogólny
im port

Im port 
z Polski

%
w tysiącach zł. w tysiącach zł. w tysiącach zł.

D rzewojbudowlane 4.720 600 ,12.7 6.400 1.400 2 2 7.800 2 . 1 0 0 27

Żelazo w sztabach 
i prętach . - 2.475 > 950 34 6.150 1.250 23 9.000 2 . 0 0 0 2 2

W yroby żelazne . 1.135, 80 7 1.446 116 7.3 2 . 0 0 0 150 8

Jak w ynika /  danych  cy fr  eksport 
drzew a z Polski do P alestyny  .w/.rósł o 
250 proc. w porów naniu  z rokiem  1932 
i o 50 proc. w porów naniu  z rok iem  1933.

W ro k u  1934 n as tąp iła  znaczna nueii 
sy fikac ja  ro ln ictw a palestyńskiego , szcze 
gólnie w ielk i rozw ój w sk azały  p lan lac  j e  
pom arańczow e, k tó re  w okresie lal 10 
w zrosły 12-krolnie i s tanow ią  p ierw szo­
rzędną pozycję ek sp o rtu  k ra ju

W raz z w zrostem  ek sp o rtu  cyfrowego 
wzrósł im p o rt kom pletów  skrzynkow ych 
i dykt. Rynek palestyńsk i m oże się stać. 
czołow ym  terenem  dla ekspansji go.spo 
darczej Polski na Bliskim  W schodzie 

Mgr. H. Zakheim.

* T c a t i  m u z y c z n y  , U rT N IA «  j
Wyatępr Janiny Kulczyckiej

„ S Z T Y b A R “

Zebranie Rady 
Międzynarodowej Izby 

Handlowe]
W czoraj' pow róciła do W arszaw y deiegacj 

Falskiego kom ite tu  M iędzynarodowej Izby Hau-, 
•Mowcj, 'Delegacja w osobach pp.: Duga sław,, 
lle rsego  —  w iceprezesa izby i prezesa Polskieą* 
h omrtetu tej o rg an izac ji,'rad cy  S tebcbkiego —  
.lttachf handlow ego am basady I t /rc /y  po-jKi'j t,-j 
w Paryżu, lornz dr, A ndrzeja .Marchwińskiego—- 
•zastępcy sek re iarza  generalnego Polskiego fvo 
m itelu, brała udział w zebraniu  Hadv M iędzyna­
rodow ej Izby H andlow ej.

Głównym tem atem  obrad  tego zebrania były 
spraw y m onetarne. \V spraw ach tych eRwfcszr 
referat wygłosił przedstaw iciel kom itetu b ry ­
tyjskiego prof. Gr< gary, poczem przeprow adzona 
dyskusja wy koza ta dość znaczną, rozbieżność 
zdań w śród przedstaw icieli poszczególnycl 
państw, zwiaszcza ?a_ś >.<? strony delegacji bry 
tyjskicj.

Pazaleui jednym  ( głown ph punktów  ńirait 
londyński.go  -zebrania Hadv M iędzvnarodow«j 
Izby Handlow i j było zagadnienie liaHeli mię. 
•Uynartitiuwyeh. \V dyskusji mul tą spraw ą deli 
gącj.-i polcka wy.sunęła zasadę, że przy omawia 
niu zagadnień, zw iązanych z m iędzynarodow ym  
kartelam i należy jiwzględRbM jak najaz, rzej in ­
teresy w szystkich producentów , jak rów nież in 
fert-sy konsum entów .

Z innych tem atów j.ikie poruszono na tem 
zebraniu Rady M iędzynarodow ej Izby Handlo­
wej należy w j mienić zagadnienie konkurencji 
kolei z sam ochodam i, uproszczenie iniedzynarc 
dowego obro tu  elegraficznego i t. p.

W reszcie Rada omówiła szczegółowo spiawi 
ITŻygotoA-ań, podziału referatów  i t. p. do kon­
gresu M iędzynarodowej izby H andlow ej, k to r 
odbędzie się w dniach 20—29 czerwca r b ' 
Paryżu.

Możliwości eksportowe
Poniżej podajem y 2 gl -szenia firn , zagran icz­

nych na im port różnych artykułów  z Polski.
Bliższe in form acje uzyskać mogą za in te reso ­

wani eksporterzy  w Pairstwowym Fnstytncie Eks 
portowym , W arszaw a, E lektoralna 2. Przy zgło­
szeniu należy powołać się na  odnośny num er

iF irn lr które nic pozostaw ały dotychczas w 
bliższym kontakcie z liisiy tn tem  yy-inne nadesłać 
jednocześnie referi ncjc.

f irm a  palestyńska prosi o  oferty ze w-z oram  
guzików  skórzanych. Pł)>7(.łO/64/S/

Firm y angielskie poszukują ek spo rleró”. MU- 
ryeh (używanych) kapeluszy filcowych męskich 
na reeksport do Indyj i kolonij. P/T021/46/M.

Firm a am erykańska iniere.-iuje się im noriem  
odpadków  z włóknu. P/n-107/4/6/M

Firm a am erykańska in leresoie się im po-tetu 
ml pad ko w z, w łosia. P/5;t()7/ł/l/M.

Firm a palestyńska in teresu  je się im portem  
obuw ia skórzanego dla dan i. obuw ia j łńoien ne­
tt o, sandałów  i obuwia dziecinnego. Pv5Vl'z'64/M.

F irm a fińska poszukuje agentury  fabryki, 
w yrabiającej dam skie I m ęskie pończochy je d ­
wabne, pot jedw abne, wełniane, polw ełniane. l>r 
w ełniane (z1 przędzy m erceryzow anej;.

P/59+5/Ó4/.M
Firm a bułgarska in t* resuje s ię ‘zakupem  gaza 

opatrunkow ej dla celów chirurgicznych.
17.3200/44/M

Firm a fińska interesuje  sii ,i,/\ ska-niem agon 
tury na tkaniny w ełniane, pótwełn«ane, i bawei 
nii-ne na palta dam skie. P/.r>'.)42/4f»/V.
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WYCIĄG 2  BILANSE:
T urc ja  nas zżarła. Na granicy  -Syrji 

d a jem y  z siedm iu  fu n tam j angielskiem i 
w kieszeni. Najbliższa p laców ka w Telie 
ran ie , czy dobrniem y*' Tam  m ają  już 
być p ieniądze z prasy , ale czy będą?

Nie dość tego, pew ien 'konsul w Al 
lepo zdziera z nas dw a funty ang. za fa 
kieś w-yinyślone przez 'siebie po tw ierdzę 
n ie pozw olenia na pozwolenie. Niech m u 
tego P an  Bóg nie pam ięta .

Całą Syrjt? przejt-chaliśm y za dwa 
funty  angielskie. K raj n iebyw ale tan i. 
Za jednego fu n ta  do jechaliśm y przez 
lraq  d o  Bagdadu a za dwa Unity od 
Bagdadu do T eheranu

Z chw ilą  gdyśm y w kraczali we wro 
ta Posel.stw-a w Teheranie, m iałam  je­
szcze w kieszeni rów no na cz te ry  galony 
bt nzyny, k tó ra  w Persji jest tan ia , jak 
m elony, a te są tan ie  i w yjątkow o sm a­
czne.

W T eheran ie  szczęśliwńe znaleźliśmy 
dziesięć fun tów  angielskich /  dom u. co

trmotżliwi nam  drogę d o  Bom baju. Z pra 
sy guzik, co  będzie dale j???

... ale co znaczy cały św iat w. porów 
n an iu  z P ersją , najwyiższ.ą kuilturą k u l­
tu ry  —  ko lebką b ia łe j rasy.

Tym  tu rystom , co  jeszcze w te j cud 
nej k ra in ie  nie byli, poleca się i n am a­
wia się gorąco, by  coprędze j poszli w 
nasze ślady.

Na g ran ic j z p unk tu  tu rysta  ma 
wszystkie jak  'najdale j idące u łatw ien ia 
form alności. O grom nie m ile  widziane, 
gdy tu ry s ta  wlezie b ro ń  ze sobą. Spraw ę 
broni za ła tw ia  się  odrazu na gran icy .

Ale gdy b ro n i -nie m asz, też n ic  ci 
nie grozi, e n  P erse  reigne la suouritć* 
co-mplete, a lwy i tygrysy  w górach są 
podległe rozkazom  najb liższych  poste­
runków  błękilnej żandarm erji. I m ają 
zakaz ..zgóry'* n apadan ia  na bezbron­
nych. .Jak się dow iaduję, ostatni lew  z 
H am adanu był tak lojalnym  poddanym , 
że zeszłego roku um arł z głodu, 
nu. to jak  śliw ka .w kom pot B rak 1111 

A już jak  raz wpadniesz do Te li e rą - 
słów do  opisania tej gościnności. To jest 
najw yższa k lasa.

Jeżeli laki krewk podróżnik  bardzo 
się śpieszy i chce po- trzech  d n iach  w yje­
chać. naum yśln ie  s tw arza  się m aleńkie 
trudności natury  form alnej... i tak  prze­
chodzi cały  m iesiąc urozm aicony zw ie­
dzaniem  stolicy.

Podzrwia się  kanalizację, bo tak ;ej

niem a na całym  św iecie W span ia łą  elek 
iry fikac ję  m iasta , neony wystaw  sklepo 
wycli W ogóle w szystk ie  najnow sze in ­
sta lac je  i u rządzenia na  m odłę am erykań  
ską. Podziw ia się zabytki sztuki, ja k  fo ­
sy i b ram y  m iasta... ; czas tak  przeleci, 
jak chw ila

Pew nego dm a spostrzeżesz -nagile, że 
zim a przyszła . Nie zaw sze m ożna ujrzeć 
drzew a liściaste pod  g ru b ą  okiścią. S toją 
pokry te  białem i czap am i śniegu złote po 
m arańcze, cy tryny  i d rzew a pom idory — 
tak ie  też rosną w P ersji —  j 'róże i c h ry ­
zantem y i dużo. innych  kw iatów .

Góry z dn ia  na dzień są coraz bielsze, 
są już zupełnie b ia łe  i teraz m ożesz ru ­
szyć w dalszą  drogę. Poznałeś góry p e r ­
sk ie  jesienią, te raz  m asz now ą niebyw ałą 
okazję po zn ać  je  zimą,

A za okn am i ciągle pada śnieg.. 
Hallo1. Polsk ie 'Radio W arszaw a 1 

wszystkie rozgłośnie p a lik i? . —  T u mó 
wj T eheran .

Polski podróżnik  S tanisław  Bujakom 
ski 7. żoną Haliną K arolców ną, staje do 
wałki z przełęczą F 1 rusku  2500 ntr.

O lbrzym ieopady śnieżne spowodowa 
ty zam knięcie d ro g i d la ru ch u  m otoro 
wego. Jak  donoszą nasi korespondenci, 
już od tygodnia k o m u n ik ac ja  odbywa się 
wyłącznic na 'grzbietach w ielbłądów .

Przebiją się, czy  „ślady zasypie śnieg ' 
— Allach il Allach! —  C zekam y z n ie­
pokojem  wiadom ości: z Bom bay.

Coś w rodzaju  testam entu  państw a- 
B ujakow skich Na wszelki w ypadek.

Dziękujem y oboje serdecznie wszyst 
kim  placów kom  Polskim  Z agranicznym  
od Berlina do T eheranu , w szystkim  ra  
zem i każdem u z osobna, za pom oc, opie 
kę, gościnność i serdeczność.

D ziękujem y w szystk im  n aszym  zna­
jom ym  z podróż.} na to. że byli tak svm p«  
tyczn i i życzliw i

D ziękujem y w szystkim  reprezentun  
lom OSA. na d rodze za uczynność i ucz 
eiw© w ykonan ie  potrzebnych  rcperacy j. 
Za wyją-tkem Hakkatka z T eheranu  Któ- 
ry okazał się o sta tn ią  szu ji), bo  m otor od 
dany inu na w ystaw ę trzeba byto odbie 
rać z policją i jeszcze m iał tyle czelności,. N 
że po trzebnych  repera-cy j nie w ykonał.

D ziękujem y w szystkim  b an d y to m  i 
opryszkom , że n as nie obrabow ali i ni> 
zabili

D ziękujem y wsryrtkiar lw-Mn. ty g ry ­
som. hjenom . szakalom , niedźw iedziom , 
wilkom , dzikom , żm ijom - skorpionom , 
falangom , szerszmiiom, że nic życzyły sc- 
bie wejść, w  bliższy k o n tak t osobisty /  
naszą skórą.

..1 dzięku jemy Pers ji za gościnę 
Ł Sn tem rękopis kończy  się. PP. Bujit- 

kowscy, ja kdonosihśm y, szczęśliwie d o  
tarli do Bombaju.  W chwili obecnej sa 
zapewne w  dalszej drotlże)

1

ł
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Piętnastolecie 
pracy scenicznej

Szkoła im. Marszałka Piłsudskiego Zwłokiwybitnega działacza 
darem imieninowym wilnian litewskiego

KOREPETrCYJ, LEKCYJ
w  t a k m i t  o d  I—VIII k la sy  g lm n a z iu m , 
z a  w s z y s t k i c h  p r z t d  m o t t *
( • p e c j i l n o i ć :  p a l ik i ,  m « * e iijr ly k »  i ( iz y k a )
u d z i e l a  b y ły  n a u c z y c ie l q lm n a z |u m .
W aiB akk  a k ro m n e  P o a t ę r ”  w  * i u ' 1  1 w y a i-  

ki p o d  g w a ra n c ją . fcantcaw e
W iln o , u l. K ró lew sk a  7,1 , m . 1*.

„Dzień Spółdzielczość "
C entralny Komitet „Dni:. Spółdzielczości*1 w 

Polw uchw alił w yznaczyć obchód dorocznego 
JUiTii Spółdzielczości" na 2 -go czerw ca b. r 
W dum  tym odbęaą się uroczyste nkudemje we 
dtug program ów , k tóre  będą opr-icownne wza 
rem lal poprzednich

Rurh pocztowy , 
dzienników i czasopism

W edług ista tn ich  danych statystycznych, w 
styczniu r. b. wystano z W arszaw y 3.41'5 tys. 
egzem plarzy dzienników i czasopism, z Krakowa 
2.Otta tys., 7 Poznani:) 1.995 tys., ze Lwowa-— 
1.699 tys., z W iln a  84fi tys., z T orunia .>41 tys.. 
z Ł-a-dzi 442 tys., z Katowic 422 tys. egzem plarzy.

Posiedzenie komitetu budowy szkoły
Pod przewodiniictweiTt prezydenta 

m iasta dr. Mrfłe.szewsikii^o odbyła /się1 22 
b. mi. w isali posiedzeń zarządu  m iejsk ie­
go ]) osie dżemie -komitetu budowy szkoły 
im. M arszałka Piłsudskiego, na k tórem  
zastanaw iano  się  n ad  sp raw ą rozw .nię 
eia ja-k-na jszerszej propagandy n a  rzecz 
budowy szkoły oraz nad  .spowoba/mi uzy ­
skaniu jak  .najw iększych ś-rodików na 
budow ę gm achu  szkolnego

PosJanow iono zw rócić się ze sp ec ja l­
ną ©tlezwą do w szystkich urzędów  i orga

Kazimierza Dembowskiego 
„Sztygar" operetka Zellera
W czora jsza prean jern T ea tru  m u /y e / 

nago odbyła się w unestroju uryczystym  
/  racji obchodu piętnasto lecia jtr.i y ser 
n icznej a rty s ty  naszej operetki kazinrh  
rza Dem bowskiego

Zaznaczałem  już, kreśląc sylw etkę te 
go arly sly  jego poczucie m uzykalne; wy 
k azało  się o-no rów nież i w wyborze Szt\ 
gara  na dzień własnej uroczystości.

O peretka ta, tilw ó'- już. wiekowy, bo 
liczący sobie otkoło 10 lat życia sceniez 
nego bvła swego czasu bardzo- popu lar 
ną i ołKiszła wiele cen europejsk ich  z 
nieslabnącem  -powodzeniem, Kmnpozyło 
rzy d aw nej daty jak  Zcller mielą to do 
siebie1, że w iworzeniin in u /v k i tak zwa 
nego lekkiego sty lu  stosow ali z całą s u ­
m iennością bogactw o sw ojej wiedzy mu 
z.ycznej, w skutek -czego-te nielrasobliw  e 
w ]5ery-pet u c h  utwory m ogły sw oją m u 
zy-c/ną w artością in teresow ać rzetelnie 
inaweł w ybredniejszego .słuchacza. Na tę 
w artość  składa się i ła tw a inw encja m e­
lodyjna. i zrzęczna in strum en lac ja , i u 
m ieję tne  op. row anie źcspolam i w okalne 
mj i instrunientaLnem i. Sztygar** odzmi 
cza się fem i zaletam i. w /now ien it1 w/ięc 
jegf> należy uznać za bardzo pożąda ne.

Nasz zespół operetkow y z m łodym  ju 
b ilatem  n a  czele, pod wodzą kapelm ist 
rza p. K ochanow skiego i reżysera p. Do 
m osław skiego, dołożył w szystkich s ta ­
rań . aby w idowdisko- wykonane b y ło  z. na 
leżvlą s ta ran n o śc ią  \  zadanie to było 
n ielada: „Sztygar** b  owici u  tak  jest n a ­
sycony m uzyką, tyle ma dużych i praw 
dziwne now ażnych pod w zględem  muzy 
czi cm fragm entów , ze 1.walił -kacje ze­
społu w tvm zakresie  miały fn rzadki-- 
pole do popisu.

Pi) d rug im  akcie nastąp iła  część, g ra  
lu laey jna jub ileuszu . O gólnie łubiany, 
tak  przez kolegów , jak i publiczność, Ka 
zi-mierz Dem bow ski był p rzedm iotem  ser 
rteeznej o-wraeji i d ługotrw ałych  ok las­
ków-. Przez usta dyr. Ilyehtow.skiego da 
my b y ł w yraz głębokiego uznan ia dla ar 
tyaRy —  jubilata, k tó ry  z calem  zap a r­
ciem  .s-ię szafuje swoim  pięknym  ta len ­
tem . niepom ny na wszelkie względy o s t­
rożno ci, k tó re  w inien śpiew ak swemu 
głosowi Niech Mu te słow a najszczersze 
go u znan ia , podzielane ogólnie, będą 
sk rom nym  dowodem  w dzięczności za 
talk p iękne wyniki p racy  -rzetelnego a r ­
tysty . A. W .

m zacyj .na teren ie  m iasla  Wżln.a z proś 
bą o p rzeprow adzenie zbiórek wśród 
sw oich pracow ników  htb członków  w wy­
sokości 1 proc. od uposażenia względnie 
dochodu m iesięcznego.

Na posiedzeniu  ko-miletu w yraźno je 
dnontyślną opinję, że akcja  powyższa, 
odbiegają-ca od sterecdypow ych '-poso­
lił ów uczczenia iimienim M arszałka Pilśn i 
skiego spotka s-ię z żsw em  uznani) m ca 
Jego społeco-ńistwa.

D i i i :  K i t i r z y n y  K ró l. S zw . 

ju t r* )  M i r k a  i I r m e i e u s n

W u k i i  *ł*óea — goóz. 5 tu. 21
/• .c h ó d  i ło ó c i  — |* 4 i<  5 m. 34

S»*atrz>z«ni* Zakładu Mataoraiogjl U. S B, 
*  Wilala Z dnia 22/111 —- 1935 roku.

C i śnienie 763
T em peratura  średnia +  2
T em peratura  najw yższa -i- 4
T em peratura  najn-iższ.a -2
Opad —
W iatr południowy
Tend.: spadek
Uwagi: chm urno.

1 ’rzepow iednin pogody według I’ 1 . M
do wieczora 23 -marca; Na ogół pogoda słoneczno 
u lritico większom zacbininzćniu w dzielnicach 
północnych, Cię-pł-n. "Na północy um iarkow ane, 
pozalcm słabe w-iaarv z polndniowo-zachodii.

O S O B I S T A
DA REKTOR KOLI-.I PYŚSTYY OWYCH w 

W Unio -inż. Kazimierz Enl-kow iki w yjechał w 
spraw ach slu-żibowyęli ito W arszawy. .Powml n a ­
stąpi w przyszłym tygodniu.

MIEJSKA
z a b !u ; k (>w .-v m i-; p o d w ó r z y . w  po-

cząl-kacli orzyszłego miesiącu -czynniki sani-lurno 
porzą-dikowe zam ierzają podjąć szeroką akeję sa 
iiita-rną, w ra-mach której ma być zw-róco.na ■-e r 
jalna uw aga na zabrukow anie podwórzy. Dążę 
nii m będzie, bv wszystkie podw órza w śródmic.ś 
ciu posiadały bruki.

— NA. OSTATNII- M POSIEDZENIU KOMJS.U 
BUDOWEANE.I zjrkwesljonowano 11 wniosków 
budow lanych, sprzecznych z zamierzeniami rogu 
l»?yj,nemi miasla. Następnie stwierdzono, iż kil 
ku właścicieli zam arzało  budowa) dom y w miej 
scach nieodpowiednich, skutkiem czego cofnie 
lo im zezwolenia na budowę.

Z. K O E E I
NOWY RO.ZKLAI) J YZDY POC.łĄGOW 

I SKŁADANIE Y\rNlOSK0W . W  związku z napły 
wającem i uieusla-nnie ipodan-iami i wnioskami co 
do układu nowego rozkładu jazdy, jaki wejdzi-- 
w życiu z dniem 15 m aja r. b. Dyrek-rja O krę­
gowa Ko-lc, Państwowyei) w Y\riłnie podaje do 
w iadom ości, że zgłaszanie tych w niosków jako 
spóźnionych jest niecelowe, gdyż miwy rozkład 
ja7,dv jest już. ułożony i odda-in do -druku.

\ \Tniaski w  spraw ie nowego i-ozikadii jazdy po 
v\inns być. przed.slawiaine corocznie na jpóźniej w 
październiku, jeżeli ciiodzi o letni rozkład jazdy 
i w lipcu. jeżeli chodzi o zimowy rozkład  jazdy.

ZEBPAM A I ODCZY1Y
—  W IE. TOW. OGRODNICZE prosi swych 

czło.nkó-w -i sympatyków -w dniu 24 mairca o g. 
10,.10 do lokalu Państw . Średn. Szk O grodn iczej] 
uł. Snltaniska 50, na zebranie miesięczne, z refe- 
ratem  p. Oszkinisa p. -I. Rć>że“ . Goście mile w - 
dziani. W slęp wolny

— Akudeinja. przeciw alkoholow a odliedzie 
-ię w niedzielę dnia *24 m ire a  r. 1). o gad/.. 12,30 
po pul. w Sali Śniadeckich USR. Będą przem a 
wiać: prof. St W tadyczko, red. J. Szymański, 
poseł dr. S. Brokowski i Józef B anasiak.

Część koneertow a p rz« l i na zakończenie 
A kadim ji: chor p. p. Y\T. pod lialu ta prof. Tad 
^Żeligowskiego.

SPRAWY LITEWSKIE
— AI>i:LAGJA Y\r SPRAWIE ZAM-KN’1ĘTY( U 

SlZ-KÓł W  lycli dniach zarząd wileńskiego ,,Ry 
tasa*' wystał do m-inislerslwa Oświaty apelację 
w spraw ił zam kniętych szkół litewski eh w Ko- 
ln-l-ic.h Szklerach, M ustejkach i Margoniacli.

Zarząd ..Rytasa** prosi minislersd-wo 6 "pozwo­
lenie dalszego prowadzenia tych szkól (ał.

SPRAWY ŻYDOWSKIE
~  POSIEDZENIE ZARZĄDU GMINY'. Na dziś 

wieczór zostało z-wołane posiedzenie Zarządu 
Zyd. Gminy W yznaniow ej. Na porządku dzień 
nym znajduje się obok innych, spraw a osla-lniej 
kontroli agend Gminy przez władzę nadzorczą.

ItOZNE.
— KACZKI W  CZASIE OCHRONNYM. Sta 

rusi.wo Grodzkie w  trybie karn-o-ad-minisŁraey j-

nvm ukarało  Karola Bielawskiego z -zawodu biu­
ro l-Ul-., akw izytora ogłoszeniowego Turgia‘-lska 16 
za handel upołowunemi kaczkam i -dzikie.ini w 
czasie ochronnym , karą grzywny ty wysokości 
20 zł. z zam ianą na 5 dni aresztu. Zakwcstjo-no 
w arie kaczki zo-s-lały skonfiskow ane i przeznaczo 
nc dla zakładu dobroczynnego —- Dom Im-ionia 
M arszalka Piłsudskieg-1.

YVYCIECZKA P. T. K Dnia 2-1 inarca h. r 
-In kosr. ś\v. P iotra i Paw ła, prow adzi d r Orda. 
Zbiórka w ogródku przed Katedrą o godz. 11.45.

UCZESTNIK WYP.RAYYY SAMOLOTOWEJ 
NAD H1M/.1 AJAMI W YY-11I.MI . D iwiadujemy 
iię, Ze -w pierwszych -dn-iafch ikwii-tnia r . b. ma 
iprzyhye d > W ilna jeden z uczestników  słynnej 
wyprawy sumolo!owej nad JUimaleutmi, płk. 1 0  
bertom 1. Mn on wygłosić odczyt o przebiegu 
lego lotu.

—- PRZEGLĄD POJAZDÓW- MEGHANICZ 
.NYCU. S tarostw o Grodzkie -przypomina o 
przeglądzie pojazdów -mechanicznych, k tóry  od 
będzie się od dnia 2  do 1 1  kw ietnia r. b. o godz. 
,3.30 na pl. Łukiskim  w YYŚilnie. Szczegóły prze 
glądu zamieszczone są w specjalnem oh-wieszcze 
niu ro-ziplakatowanem -na m urach m iasta. Poza- 
tern nadm-ienić należy, -że dodatkow y przegląd 
niedo-slarezonyeh z ważnych i uz-prawiodli-wiii- 
nych pow odćw  -fl pznnczonym term inie pojazdćrw 
m echanicznych odbędzie się nic w -dniu 4 m aja, 
a w dniu 30 kw-ielnia 1935 roku o godz. 8.30 ina 
«daeu Łukiskim. W inni uchylenia się od przeglą 
du In,nią karani grzywną do w .soko.ści warlo-.ści 
odnośnego pojazdu lut) a-roszik-in do fi miesięcy 
V. -wypadkach -s-zczególiiie ciężkich u-chyhien mo 
gą być obie kary  łącznic.

— KARY ZA HANDEL YV GODZINACH ZA 
KAZANA (.11. Starosta grodzki skazał w trybie 
karno - admini-s,lracyjji%m na -kary grzvwżeu za 
upraw ianie handlu  w fjodziuaćli zakazanych syta 
śriciclke skle-pn Mar je Powalnę (Mickiewicza 23 
Rejlę Biniuńską (Mostowa 211 i E i n e t ę  Nikkel 
(Miekiewicza 14b;',

NADF^ŁAN--
— OBECNY CZAS WIELKIEGO POSTU siwa 

wia n iejednej go-spodyni -niela-da kłopot. Z-wlnsz 
cza w dni -postne nie -wiadomo jakie podać po­
trawy, by nielylko były smaczne, -lecz przede- 
wszystkiem pożywne. D oskonalą pomoc znajdą 
Pa-n-ie w wie-lkiin sortym encie golowych Pup 
Knoirrn, które za kilka groszy otrzym ać .można « 
każdym  sklepie .spożywczym. Łalwy -sposób przy­
rządzenia zup K norra, hoga-ly wybór i znakomita, 
a posilna treść spraw iają, że zupy te cieszą ną 
w zrastającą popularnością wśród najszerszych 
s fe r/

Rozkład juztly ontobisów
WILNO —  LIDA

Odj» ad z Vólna 9 t» rmno
2  3 0  p p .

Działalność biur 
pośrednictwa pracy w lutym

B iura pośrednictw a pracy przy  Funduszu P rą  
cy otrzym ały w ciągu lutego r, b. na ogólną cyf­
rę 54 5.555 bezrobotnych. 28.972 .zapotrzebowania 
na pracę od pracodawców Efcktyrwnie w mie­
siącu tym biura pośrednictw a pracy dostarczyły 
zajęcia 26.547 hezrohatnym .

Najw-ięcej zatrudniono robotników  niewykwa 
lifikow anych, a m ianow icie 13.854, dalej 4.80f 
robotników  yyłókienniczych, 2.24 7 górników, 
1.570 metalowców 396 pracow ników  um ysło­
wych i t. (j.

Na teren ie  wojow. warszaw skiego zapośred 
niezono do pracy 2.802 hi zrobotnyeh, na terenie 
wojew. łóilzkicgf) 7.114, kieleckiego 2.462, hibel 
skii-go 132, krakow skiego 1.251, b ia ło sto ck ieg o -- 
525, sInn-isłayyowskiego 1 0 0 , tarnopolskieao 108. 
lwowskiego 9t8. now ogródzkiego 8 6 , yyotyńskie- 
go 429 poleskiego 114, w ileńskiego 155; na teri 
Si a Gól nego Śląska 4.381. woj. poznańskiego-- 
4 300 i na Pom orzu 1.670.

Pozatem  zatrudniono w ciągu lutego r. b. 
za pośrednictw em  b iu r puśrednictyya pracy częś­
ciowo 148.856 osób Z t-ego 1 dzień w tygodniu 
pracow ały 2.402 osoby, 2 dni w tygodniu 13213 
osób, ,3 dni w tygodniu 36.184 osoby, 4 dni— 
40.40.3 i 5sdn i y\ tygodniu — pracow ały 36.654 
o»obv.

złożono w Wilnie na wieczny 
spoczynek

W c z o r a j  o  gocb:. 15 r a n o  -na n m e n  
t a r z a  He-s-są o d b y ło  s ię  z ło ż e n ie  d o  g r o  
b ó w  r o d z i n n y c h  zw to-k Ą., p . P io t r a  W -ilej 
s z j ts a .  -k ió re  d n . 2 t m a r c a  zo -s ta ły  s p r o  
w a d z o n o  z K o w n a  <lo W iln a .  -P o g rz e b  z o 
s i a ł  p o p r z e d z o n y  n a b u ż e ń -d w e m  ż a ło b  
n e m  o d p r a w io n y m  \v k a p l i c y  c m e n t a r n e j  
p r z e z  k s .  F r a n c i s z k a  B ie la w sk i-e g o .

N a n n b o ż e ń .s fw ie  j, p o g r z e b i e  o b e c n i  
b y li  l i c z n ie  r e p r e z e n to w a n i  p r z e d s ta w -  
c ie le  sp o te c z iM is tw a  lt le w .s k ie g o  z p r e z e ­
se m  ty m c z a s o w e g o  k o -m ite lu  w; W iln ie  
o r a z  p rz e d s la w -i-c ie le  s p o le c z e ń s lw a  p o t  
sik iego  7 r e k t o r e m  LkSB. p r o f .  dr. W ito !  
d e m  S ta n lc A v jc z e m  n a  c z e le .

Z L i t w y 'b y l i  O b ec n i  s y n  z m a r łe g o  p o  
s e ł  1 te w s k j  w  R y d z e  W ito ld  M b le jszy ft 
w ra z  m a ł ż o n k ą  i n a jb l iż s z a  r o d z i n a .  P iz a  
s k ł a d a n iu  tru -m n y  d<> g ro im  r o d z in n e g o  
o k o l ic z n o ś c io w e  p rz e im ó w lie n ie  w y g ło s i ł  
p o  lilew isik it k s . B ie la w s k i .  P r z j  g ro b ie  
o d ś p ie w a n o  s z e r e g  p ie ś n i  r e l ig i jn y c h  li- 
tew-sk ic h  i n a r o d o w y  h y m n  l i te w s k i

S. p. 1‘iotr \Vilcjs~!ji> .wrodził się 13 stycznił. 
1851 r. w pow. piiniewiiwk-im. Ucząc się jcszczi 
w gimiirfzjum. dobrzę lówiado-mit -sobie swą przs 
należność narodow ą i nie zgodził się ina nalegania 
otoczenia zmienienia swego nazwiska Wilcj.szy* 
na \ \ Ti(ajszew i-cz.

\\ 1870 r. wstąpi! P. YYÓlcjszw, na wydział fi 
zyczno-m al cma tyczny uniw ersytetu petersburs­
kiego. Tam sjłotkal się z in. studi-nhłmi —  Litsn 
nami. \Ar 187.', r. zaczyna wvdawąć pi-somko l i ­
tewskie „Knlyis Melagis** (Kowal kłam ca). Pi-seni 
ka to wykonywa! odręcznie drnkow anem i litera 
mi. W ydat 1 0  numerów. 1 dało się mu się rów 
nież wydać -kilka książeczek — wszystko włas 
nviu kosztem llisło -to w czasach zakazu druków 
litew skich).

W  jakiś czas po ukończeniu uniw ersytetu 
'YTilej-szys otrzyniw! odposeiednie sta-uowisko nu 
kolei Moskwa — Kur.sk. l!i>dąc dobrze ^ylun-wa 
nvm nial<-rjaln.ie, ip-isał i wvda-wał własnym kosz 
tein zagranicą (przeważnie w -Niemczech) różne 
książki litewskie i .niezmordowanie walczył o  
przywrócenie wolności prasy. Mając stosamk: 
wśród wyższych sfer adininistracyji rosyjskiej 
był rzeczni-kic-in .sprawy -li-leieskiej.

Po odzyskaniu wolności /prasy 7 m aja 1904 i .  
Wilejszys w grudniu -tegoż roku z w łasnych fur. 
duszów założył w W ilnie pierwsze dziennik li­
tewski .,Vilniaus Żinin-s“* (W iadomości W ileńskiej 
wyświadczając tom w iekopom ną przysługę naro 
dowi łilew.skiemn.

Poza i,prasą, YYhlejszy.s troszczył się o sprawy 
ekonomiczne Litwinow -i w tym celu założył w 
Wilnie fabryczkę, w k tórej pracow ali wyłącznie 
Litwini.

Wreszcie, bronit w kościele praw  języka łi 
tewskięgo.

AV odrodzonej Litwie zajm ow ał szeres odpo 
w iedzialnych .stanowisk. Zmart, jak już. podawa 
tUrav w Kownie, w 1926 r.

Dar harcerstwa wileń­
skiego Marszałkowi
Stosowmii do zapowiedzi hufce i drużyny 

harcerz /  p rzystąpiły  do zorganizow ania akcji 
i-w-a:lczania analfabetyzm u, sk ładając  ten fczjrn 
w hołdzie W ielkiem u Budowniczem u Polski i 
Pierwszem u P rotektorow i H arcerstw a P anu  Mar 
szalkowi P iłsudskiem u. H utce i drużyny nade 
słały na  dzień 15 m arca na ozdobnych arku  
szach m eldunki o rozporzęc.in p o w ż sz e j akcji 
Meldunki te zastały opraw ione w album , na po 
czątku którego na ozdobnym arkuszu um iesz­
czono następujący tekst życzeń im ieninowych: 

zci N ajdostojniejszy i D roel Soleuteancieł 
Łączne sic w raz z eułym Narodem skleiła my Ci, 
DÓshijny P an ie  M arszałku, a  nasz P n itek to w r, 
w Dnm Twyeh Im ienin  nasze najlepsze od  ser­
ca płynąep życzenia w im ieniu sw ojeni, hufców 
( drnż.yn M iliń sk ie j Chorągw i H arcerzy, obej­
m ującej w niew ództw a, w ileńskie 1 uowogródz 
kie. Bówiioeześnie ura.gniemy zam eldow ać, ż.e 
pomni Twyeh czynów i hu«eł. pełnimy i pełnłć 
będziemy w ierną służbę Polsce, na Je j wschoy 
nieb ruhieżaeli. Jak o  skn-nin\-»dar imieninowy 
przesyłam y Ci, P an ie  M arszałku wieść zaw arta  
w załaezonyeh m eldunkach, iż zorganizow aliś­
my i i oznoczoUśmy akcję  masowo zw alczania te j 
u jem ne 1 strony  naszego źyeła społecznego, jaką 
jest analfabetyzm 1*.

W yznaczona, przez, kom endę delegacja 3-ch 
h a rw rzy  z „C zarnej Trzynastki** WĄl. Drużyny 
Harcerzy udała  się z album em  do W arszaw y. 
gdzie złożyła go w  Belwederze 

o: q :o

Manewry niemieckie 
na granicy litewskie)
Kowieński korespondent rysk ie j „Slew odnia 

te lefonuję  do  swego pism a |K>d da tą  2 0  b  n i­
że 19.111 na tery to rium  Prus W schodnich, przy 
tykającen i do  N iem na, który  w tern m iejsca s ta  
nowi granicę z Litwą, rozpotżęły  się wielkie 
manew ry urm ji niem ieckiej. M ieszkańcom tere  
nu, na  k tórym  odbyw ają stę m anew ry, /a b io  
n iono  pod surow em l karam i poruszać się no 
tynt terenie. M anewry miały zakończyć się wcz« 
ra j, 22 III*

\
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Teatr I muzyka
TEATR MIEJSKI POHULANKA.

— D ziś w soboto thi. 23 li. 111. ;> godz. 8  w. 
ujrzym y po r:<z trzeci jedną z najśw ietniejszych 
kom odyj polskich, iw rn sza ją rą  wiecznie ak tu a l­
ny  i żywy tem at —  „M oralność pani D ulskiej-'— 
Oabrjeii .Zapolskiej.

— Ju tro , w niedzielę dn. 21.U l o i^odz. 8 w. 
M  ira lnośi pani D ulskiej"

— Niedzielna populuduiów ka Ju tro , w orio- 
dzieło dn 24 b. m. o godz. 4 ukaże się na p rzed­
staw ieniu ipopofudniowem doskonała kom edja 
współczesna Bus-Fcketejęo p. t. „To w lę.o j niż 
miłość" —  po cenach propagandow ych

Zapowiedź! —  N ajbliższą p rem jerą  w Teatrze 
na Pohulance będzie m isterium  w ielkopostne 
„Golgota", k tóre w roku ubiegłym  poruszy ła  tłu ­
my publiczności kato lickiej W ilna

Uwaga! —  A dm inistracją T eatru  Pohulanka 
zaznacza, że kasa nie będzie w ydaw ała biletów 
na legitym acje zuizkowe, w ydane z początkiem  
sezonu <i w ażnością do końca lutego, których 
term in upłynął z dniem  p> m arca r. b. Od godz 
1 1  do 2  pp. adm inistracja  w ydaje now e legity­
macje1 .zniżkowe z w ażnością do końca sezonu, 
t. j do dn. 31 sierpnia i935 r.

TEATR MLZYCZNY „LUTNIA".
— , sztygar-* —  Zellera. Dziś, ukaże się po 

raz drugi ob fitu jąca  w p iękne m elodje w arto ­
ści owa opeerfka Z ellera .Sztygar", k tó ra  dozna 
ła  entuzjastycznego przy jęcia  ze strony  pub licz 
ności. W  roiaeh głów ne eh J. Kulczycka i K. 
Dembowski na czele św ietnie zgranego zespołu 
z  H alm irską, Uzochowską, Do-i losław skim , Pat 
rzańskim  i inn.

Balet w układzie J. Ciesielskiego wykona

walc Drigo i polkę „sztygarkę". Zniżki ważne
—  J u tr z e jsz a  p o p o ftid n ió w k a  w  „L u tn i" . —• 

Ju tro  o godz. 4 pp. grana będzie pu cenach zni 
żonych świetna operetka Ka,Imana „Chicago"— 
w obsadzie p rem jcrow ej z. J. Kulczycką w roli 
księżniczki „Chicaga".

— „W ik to rja  1 je j huzar"  po  ce n a c h  p ro p a­
gandowych. W  poniedziałek nn przedstaw ieniu  
propagaindowem ujrzym y m elodyjną operetkę 
Abranam a „W iktoria  i je j huzar" . O peretka ta 
w krótce schodzi z repertuaru .

RADJO
W I L N O

80B 0TA , dn ia  23 m arca 1933 roku.
8,30: Pieśń. 6.30: G im nastyka. 6,50: Muzyka. 

7,15: Dziennik poranny. 7,45: P rogram  dzienny 
7,50: Chwilka społeczna. 7.55: Giełda rolnicza 
,3,UG: Audycja d la  szkól. 11,57: Czas. 12.00: H ej­
nał. 12.08: Kom. met. 12,05: Z czeskich oper 
(płyty). 12.50: Chw ilka dla kobiet 12,55: D zien­
nik południowy. 13,00: K oncert zesp. harm nni- 
stów. 13,45: Mała skrzyneczka. 14,45: O rkiestra 
jaz./owa arkadjtisza Flato. 15,30: Recytacje p ro ­
zy. 15.45: Książeczka z obrazkam i dla grzecz 
nycłi dzieci. 16.30: Skrzyneczka techniczna,
10.45: Recital śpiewaczy Stefanji P ietraszkie 
k 'c.z-Zaćharz,w skiej. 17.00: M iasta i m iasteczka 
—odczyt. 17,10: N ajnow sze nagrania n a  płytach. 
17,50. Pogadanka przyrodnicza. 18.00: Mały Bob 
i Wie.Iki Morgan — słuch, dila dzieci. 18,30: Ciot­
ka AlbinoWa mówi —  m onolog. 18,40: Zycie 
artystyczne, i ku ltu ra lne  m iasta . 18.45: Same 
m azurki -— A rkadjusz Bukin (fort.) 19,07: P ro ­
gram  na niedzielę. 19,15: Fe.ljeton dla zgryźli 
wych. 19,25: W ind. sportow e. 19,35: Mały kon-

Z I A R N A  P E R Ł A
Poiski film E- BQS0 i RERI Już wkrótet.

i; n  13 "jjT-r

Sylvja Sidney
KSIĘŻNICZKA PRZEZ 30 DNI M H E U D S

N i e z a p o m n i a n a
cz«ruiqcf t
u l u b i e n i c a
p u b lic z n o śc i

p o  f z  p ie r w tż y  
w  p o d w ó jn ej roli 
w  nnjw *pjinm lttzt 
k o m e d j i  sezonu

W  n  u d z i e l ę  24 m arca
o  f o d z .  1 2 -ej w  p o ł.B E W i l l  T y l k o  j e d y n y  r a z i

Rpwja dlu dziacl -  WIELKI MARSZ
z iidz u lu b ie ń c ó w  n a u y c h  miluślc ich : Z e j m A w n y ,  Q a r s k l e g o ,  M is ie w ic z a  c a łe g o  ea p o łu

C en y: P arter  54  g f*  B alk on  25 9 r * S z c z e g ó ły  v* a f isz a c h .

^ ^  ^  1 W s? e c b św ia to w e j  s ła w y  Ciaudtitte C0LBERT
oraz 3 -le tn i ąen juaz ekranu , cza ru ią ea  B A B Y  JA N E  w  n a jp o tę ż n ie jsz e o . a r c y d z ie le

P rze w y ż sz a  film y  B o c zn a  u lica*  
i .Z a le d w ie  w czo r a j* .
W S P A N IA Ł Y  N A D P R O G R A M

\ j  i n z  j  i c i u i  u ) u  1 ww u-i

IMITACJA ŻYCIA
g *  i e  l | |  n j O i i i  początek seansów  o godz. 2-ej

—^ ! Je d n a , jed y n a  i n ie z a s tą p io n a  -gwiazda gw iazd

G R E T A G M R B O
w n a jn o w s z e m  a r c y d z ie le  p r o d u k c j i  1935 roku , k tó re  s t a ło  s ię  naj-

tr iu m fe m  p .t .  N A L E W A N A  Z A S Ł O N  Aj
W ielk i  e f z o t y c r n y  fi lm na t le  d z ik ich  i m a lo w n ic z y c h  k r a jo b r a z ó w *

m a la jsk ic h , K rzyk se r c a  n o w o c z e sn e j  k o b ie ty  G ro za  kraju n a w ie d z io n e g o  zarazą.

HEŁMjSI D z f t  p o c z ą t e k  s e a n s ó w  o  g o d z .  2 - e j
D Z IŚ  A trak cyjn y  ■lim s e ­
zon u  —  fa # cy n u ią c »  ty ­
s ią c e m  b la sk ó w  m elo d y j  

M u zy k a  P M t a  A B R A H A M U . W ro li g łó w n e j n ie p o r ó w n a n a  p rim a d o n n a  śp ie w a c z k a  i tan cerk a
u lu b ie n ica  GIT  TA A L P  AR. N a ip ią k n ie js z e  k o b ie ty  W ied n ia .

IW W JfVUŁ, C-C|

BAL WSAVQYł
W ie d n ia N ad  program : A t r a k c ja  kO łO fO W a 1 in .

.  F :lm  o lśn ie n ie  —  film  r e w e ia e ja l P o tę ż n ie jsz y  i p ię k n ie js z y  o d  „E skim o*

ą e g y g j  człowiek dwóch św iatów
W  roi gb: E l l s s a  L a n d l  i F r a n k  L e d t r e - ,  M iło ść  E sk im o sa  i b is łe j  k o b ie ty  N a jd z iw n . Lodek*  
m oralny  św ia ta . E p o p e a  w ie c z n y c h  u czu ć  ■ n a m ię tn o śc i. U d z i a ł  D IC I4 K b y L y  z f. .E jk lf f lO *  
N a d  program : O O d a tk l. P o c z ą te k  se a n s ó w  o  g . 4 — 6— 8— 10 e j , w  so b o tę  i n ie d z ie lę  o d  g . 2 -e j  
W K R Ó T C E : N ie sa m o w ity  film  „ T A J F U N " .  W  ro la ch  g łó w n y c h :  In k lS C h ld O ff i U  14 Hi Id

OGNISKO I D Z I Ś

w p o lsk ie j  k o m e d ji 
w o jsk o w e j

H A U  P R O C R A M : DODATKI DŹWIĘKOWE.

M a n k ie iW w n a , D y w a ,  J u l w ,  S t M i
Parada rezerwistów

P o c są lg k  a e a n .ó w  cociz . o  g o d z . 4 -e j p o  p o ł.

U D Z IE L A M

LEKCYJ MUZYKI
N A  G IT A R ZE I M A N D O L IN IE .

o rg an izu ją  o rk iestry  ludyw e i dęte. — Piszę 
szkoły, album y, p a rtitu ry  orkiestrow e. Adres: 
loka l ekspedycji „K urjera  Wil.“, ud B iskupia 
t—33. od  ;<kh 11 do  16. Kanetm L. Klewakin.

DO K TÓ R

J. PIOTROWICZ* 
JURCZENK0WA
Ordynator Szpit, śawioz

C h o ro b y  sk ó rn e , 
w e n e r y c z n e  i k o b ie c e

U  I te ftsk  1 4 , t e l .M f ie
Przyjm . o d  g  5  — 7  w .

O O K T Ó 1

ZYGMUNT
KUDREdfICZ
C hor. w enerycz,, syfilis, 
skórne i m oezoplciow e
Z a m .( u w „  1 3 , t e l . iM O
Przyjm. od 8 — 1 i 3— 8  

■ — I III l»l IIII1IIIH

Ech?, ucieczki „solidnego Vupca“
P rzed  k lik u  d n ia m i d o n ie ś liśm y  o  u c ie c z c e  

z n a n eg o  w  m ie śc ie  p rzed s ięb io r cy  b u d o w la n e  
go I, C u k le n u a u a , k tó r y  zd o ln i przed  u c ie c z k ą  
w y łu d z ić  u  sz ereg u  o só b  su m ę  p r z e w y ż sz a ją c ą  
30 ty s ię c y  zl. C u k tern iau  z b ie g i z  W iln a  w  to  
w n r z y s tw ic  n a rzecz o n e j.

W c z o r a j  w śró d  w arstw  k u p ie c k ic h  n u m s  
r o z e sz ła  s ię  p o g ło sk a , l i  C u k lerm an  w r a z  z  s w o  
ją  n a rzecz o n a  zo sta ł u ję ły  w  c h w il!  p rzek ra cz a  
n ia  g ra n icy  p o lsk o  —  ru m u ń sk ie j.

W  zw ią z k u  z  tem  w c z o r a j d o  p o lic ji z g ło ­

s i ło  s ię  sz e r e g  o f ia r  C n M erin jn a  G zck a ło  ich  
je d n a k  r o z c z a r o w a n ie  \Y  p o lic ji  w y ja śn io n o , 
że  p o g ło sk a  b y ła  la isr y w a .

P e w n e  p o sz la k i w sk a z u ją  ra cze j na to . iż  Cd  
k u  r ir a n  w r a z  z  n a rzecz o n ą , k tóra  o d eg ra ła  pcw  
ną i-nlę w  o sz u s tw ie , p rzeb y w a  w  P a le s iy a le .

W  zw ią zk u  z  tem  o f ia r y  C nkierm ana. posfc. 
n o w iły  zw ołaft o g ó ln e  z e b r a n ie  p o sz k o d o w a n y c h  
n a  k tórem  o m ó w io n a  b ę d z ie  sp ra w a  w s z c z ę c ia  
s ta r a ń  w  k o n su la c ie  p o lsk im  w  P a le s ty n ie  o  wy 
d a n ie  C uklcrm ana, p o lsk im  w ła d zo m  są d o w y m

Kto chce m i c c  n a  
w łasn o ść mieszkanie

(2 — 3 —4  p o k o je  z k u ch n ią ) w  n o w o c z e sn y m  
n o w y m  d om u  w  centrum  m ia sta  z e  w a ze l-  
k iem i w y g o d a m i (c e n tr a ln e  O) z e w a n ie , g a z , 
w o d a , t e i e f . św ia t ło , w in d a). W o ln e  o d  w s z e l­
k ich  p o d a tk ó w  w  c ią g u  15 la t.. K o sz t b u d o w y  
m ie sz k a n ia  m o ż e  b y ć  u reg u lo w a n y  n ie  ty lk o  

g o tó w k ą  le c z  i m a ter ia łem  b u d ow lan ym . 
O ferty  p ro sz ę  n r d ty ła ć  d o  A dm iatr. „K urjera  
W ileńskiego** u l. B isk u p ia  4 , p o d  „ in żyn ier*

cert nn  cytrze. Gra EmLIj.-i Zinliń-ska. 19,50: Felje 
ton ak tualny. 20,00: W ieczór kam eralny w m u ­
zykalnej rodzinie (audycja II) 20,45: Dziennik 
w ieczorny. 20,55: Jak  pracu jem y i żyjem y w 
Polsce. 2i ,00: W  250 lecie urodzin Bacha. Kon­
cert. 22.00: K oncert -reklamowy. 22,15: Czy w 
teorji E inszlejna potrzebny jest kanarek?  — 
szkic lit. 22,30: Na w esołej lw ow skiej fali. 23,00. 
K-->m. met. 23,05- Muzyka taneczna

Echa 'wyborów do Rady
Miejskiej

W e z o r i.j  w  S ą d z ie  O k ręg o w y m  r o z p o e z ę .a  s i t  
sp r a w a , biedno a ech em  o s ta tn ic h  w y b o ró w  d« 
R ad y M iejsk ie j. N a  la w ie  o sk a r ż o n y c h  zfc led H t  
E d w ard  M a sło w sk i i T adeusz. G n iew k o w sk i. A B  
o sk a r ż e n ia  za rzu ca  im , ż e  w  p o czą tk a ch  c z e r w ­
ca  r. u b . n a p a d li n a  F ranclsz.ua S tążow sk iego^  
p e łn o m o c n ik a  l is iy  P P S  p o b ili g o , z iih lo ra ja t-  
m u p rzy lem  lis ty  k a n d y d a tó w  n a  ra d n y ch , j a k ie  
z  ru m ien ia  P P S  m ia ł o n  z ło ż y ć  w  G łó w n ej Komk  
s j i  W y b o rcze j.

D z iś  w  d a lszy m  c ią g u  ro zp ra w y  —  p rzem ó ­
w ie n ia  stro n . P r a w d o p o d o b n ie  d z iś  r ó w n ie ż  z a ­
p a d n ie  w y ro k .

M o r z e  t o  —  j ł u c a  n a r o d u

Tai gdzie M isz  towary IM n e
o trz y m a sz  b e z p ła tn ie  p ię k n y  żu rn ai m ody

'N O W A  LINJA-
Napisz do i\;\s, a chetnie 

wskażemy Ci skleą w Twoim 
mieście, który pismo to bez­

płatnie wydaje. W ydawnit Lwu 
„NOWA LIN JA ", Kraków, 

skrytka pocztowa nr. 272.

D O K T O R

Bernszfejn
C h o ro b y  sk ó rn e , w en e-  
-ycT n e m o c z o p łc io w e
N ic k l e w f e z a  28 ,  m .  S
Pirzejm o d  9 — 1 i 4— 8

AKU3ZE8 KA

ana utaeiii
P t .. l ie  od 9  —  7  w . 
ul. J . J a s lA sM e g « «  S-2C
róg O fiarnej (obok S a d u 1

AKUSZERKA

Simalowska
p rzep ro -za d ziła  s ię  

n a  u l. W ł s l k ą  1 0 — 4
ta m że  g a b in e t  k o a m e t  
usuw a „  aa rszc  cki, b ro ­
daw ki, k u iza jk i i w ąg i)

Bylani zniechęcona. Inni dz.iewe*ętu 
robiły bog a te  p s r tje  i były azczę- 

śłiwe. Mnie u ik t nie p rosit o rękę. C yganka, 
w różąc, o strzeg ła  mnie, że nieładna ce ra , błysz­
czący nos i tłu s ta , jak moja w łaśnie s l.u ra , od­
stręcza ją  mężczyzn, po rad ziła  mi uźv ać znako­
m itego P u dru  T oka 'on  na P iance Kram owej. 
E fekt był w proat m agiczny—całkiem  odm ienny 
niż przy stosow aniu  w szystk ich  innych pudrów . 
Usuwu on w szelki ślad  pot-isku, zw alcza ro zsze ­
rzone pory  i nadaje  cerze  cudowny, m a'ow y wy­
g ląd . k tó ry  po ru sza  se rce  każdego m ężczyzny, 
je d n o  zastosow anie  w ystarcza  na  cały dzień lu b  
w ieczór, niezależnie od leg o  g d z i.  jestem  i jak  
spędzam  czas. Jestem  pew na, że kezaa kob ieta  
n-oże natychm iast zapoi.iocą pudru  Tokalon na 
P iance Krem owej uczynić się b.zrdziej pociąga­
jąca i w ręcz fascynującą. Szczęśliw y wynik jes t 
gw arantow any, lub pieniądze zosta ją  zw rócone.

AKUSZERKA

h. Brzezina
przyjm u je b ez  p rzerw j  

prr sprow adzili-, aię 
Z w ie r z y n ie c , T . Z an a . 
na le w o  G ed y m in o w sk ą  

UL G rod lna  27

POTRZEBNY

LOKAL
pod a z k o łę  9— 10 p o k o t  

Syotetn k o r T t a r z o w y .  
Z g ło s z e n i * :  W . P o h u -
U n U  14— 19, g. 9 — 14

MIESZKANIE 
3—4 pokujowe
z k u ch n ią  i w ygod B m i 
ty lk o  w śr ó d m ieśc iu  o d  

2*ra* P O T R Z E B N E , 
Zgł« s ie n i*  sk ła d a ć  w  
K sięgarn i Ś w , W ójcie*  
c h e  —  D o m in ik a ń sk a  4  

te le fo n  8*45

m urow any
jed n o m iea z -  

k an io  wy % dużym  ogro*- 
d em  w (ładnetn położę^** 
niu w o k o lic y  Ontrejr 
Bram y i k o le i do sp iże*  
d a n ia , ul. W iteb aka

S p r z e d a j e  s i ę  
rower używany

w  d ob ry m  sta n ic  
Z a k ła d  fo to g ra ficzn y  
u l. W ie lk a  4 4  m . Ju

S k le p o w a
Kontroi-K?>sa

„ N ation a l*  a m e ryk dc  
sp r z e d a n ia . Inform acje?  
biuro Sfc. G ra b o w sk ieg o  
ul. G arbarska 1. te ), 62

A K USZERK A

Szk ieM ow a
p r z e p r o w a d z iła  aię  
na u l M ic k ie w ic z a

d. 44  m. 22.

Zgubioną
le g ity m a c ję  P . U , P . P- 
n a im ię  Jana B o r k o w ­
s k ie g o , u n ie w a ż n ia  o ę

ENGLISH
m eto d  |  L in g w a lo n u

G  T E P P E R
ruL S z o p e n a  3— 8

Sprzedam
1000 d a c h ó w e k  u ż y w a ­
n y c h , u l. D z ie ln a  4'J— 1 
D o w . w  g o d z  5— 6  pp

STUDENT
( z  m aturą n ie m ie c k ie g o  
gim nazjum ) u d z ie li ko* 
r ep ety c ji łu b  konw er~  
• acji języ k a  n ie m ie c k ie ­
g o . Z g ło sz e n ia :  W ilno*  
za u ł. B ern ard yńsk i 8— 1

Wspóloik
z  k a p ita łem  20— 25 ty.So 
z l. p o sz u k iw a n y  je st  dc> 
p ro sp eru ją cej hurtownik  
egz» o d  1690 r. lottr<  
m o c je :  T r o ck a  5 ro- 2 

J. K icw er

?otrz^DP? chłopalc
di i nauk i fotografji 

in te lig e n tn y . D o w ie ­
d z ie ć  nię w  l a k ła d r ic r  
F o to g r .l ic r n y .i l  L. S i e ­
m a szk i, W ie lk a  4 4 — 10-

P o sz u k u  i  EKONOMA
lub k a r b o w e g o  z k aucję- 
ok . 5uC z ł. L isro w m cr  
T u rg ie le , sk ry tk a  nr. 3,i- 
O r o b iśc ie  25  k w ie t s  a 
W iln o . Z a w a in a  1 6 - 32*

F r y ijm k >
i D am a*.

Zakład
M ęski

JANKIELA
ul K alw ar] js łr“ N r. 42. 
W y k o u u je  rob oty  tg- 

ch o w o .
■ ■ B M in a R
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